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~-==dzvnarodo onferenc· a So · alistvczna 
b adowała w dniach 5 i 6 czerwca r.b. w Warszawie 

·cowl ej liłci it1c„u p listw w stoi"" y o Iski 
WARSZAWA (PAP). Ambasador Lange 

'd ręczył di.i< r::ino przedstawicielom pr11~y poi 
skiej oraz dzien·iikarzom zagranicznym, akre
dytowanym w Warszav.r.ie, teksty rezolucji, po 

rencji Pol!<ka Patria Socjl'-listyezna złożyła na- re dąfa do zre.a.llz nt" Jedności klasy robo-
~tępuJące oświadczenie: tniCleJ w11lce e pokój l 11oc.JaliT.m". 

,.Nowa z.lednoożona partia. polskJ!'j klasy 
rcbotniczej przejn-.t„ i będzłe rozszerzać Z CZECROSŁOWACJl NA KONFERENCJĘ 
\'·ilystkie pozytywne wa.rtoścl i wszystkie kon PRZYBYLI 
'.akty międzynarodowe, zarówno Polskiej Par- Zdenek Fierlinger, dr Julius John, B:eJa 

Z FINLANDII 
Santer Jacobsson. 

Z FRANCJI 
Elie Bloncourt, Pierre Stibbe, Jean Mauri

ce Herman, Gilles Martnet, Maurice Pres
souyre i Jean Duret (z SFIO) który brał U• 
dział w konferencji jako obserwator. 

Z WĘGIER 
Arpad Szakatis, Paul Schiffer, 'Imre Voj• 

da, Zoltan Horvath i Istvan Dobosz. 
·ętych w toku obrad międzynarodowej kon 

ferencji socjalistycznej, która zebrała się w 
stolicy Polski w dniach 5 i 6 czerwca br. W 
konferencji tej WziEj.li udział przedstawiciele 
finlandzkiej Socjalistycznej Partii Jedności, 

F.i:ancuskiego Socjalistycznego Ruchu Jedno
ści Demokratycznej, Socjal - Demokratycznej 
Partii Węgierskiej. Włoskiej Part.ii Socjalisty
c."11.n.eJ, Socjal - Demokratycznej Partii Czecho
słowackiej oraz Polskiej Partii Socjallsty
cznę.j. 

tii So<1jali11tycznej jak Polskiej Partii Robo- Pazoutowa, Jiri Hajek, dr R. Foustka. Vla-, Z WŁOCH 
tniczej. Bed7.ie ona współpracowała ze wszyst dimir Meisner, Jaroslav Mecer, Jan Cernoch Lel:o Basso, Tullio VecchettJ 1 Rug ero 
kim.i ruchami S'!;czerze we.ialistycznymi, któ- Anna H'ruba. Amaduzzl. 

D~- ----wa-rd--Be~e;~-u.;1;P1-
W charAkterze obserwatora na konferencję 

przybył kierownik bmra ekonomicznego Ge
neralnej Konferencfi Pracy, który jest człon
kiem SFJO - Francuskiej Partii Socjalisty
cznej. 

wskutek z~ego stanu zdrowia - : ze st2now;ska Prezydenta Republ ki Czechosłu wack· l 

Obrady t<iczyly ~ię w pałacu w Wilanowie 
l?. zakończone zostały w późnych godzinach 
nocnych w prezydium rady mini trów w War 
szawi.e. Ambasador Lange skome.ntował nie
które z powziętych postanowień. podając rów 
nież do wiadomości, że na zako1i.czenie konfe-
1.11111111m1111111111111111111111111111111111111mm11111111111111111111111111111111111 

Kon res z·e o z 
młodzrezy polskiej 

WARSZAWA, PAP. - JRk·informuje Cen 
tralny Komitet Jedności Młodzieży, na terenie 
całego kraju prowadzone są intensywne pra
ce przygotowawcze do kongresu zjednocze
niowego 

Juz w 
w całym 

borcze. 

bieżącym miesiącu rozpoczn:lł się• 
kraju okręgowe konferencje wy-

Ogółem na stklch konferencjach okrę 
gowych, kóre obP ·mą 20.000 młodzieży, wy
branych bt:dzie 1.000 delegatów na kongres 
do Wrocławia. 

PRAGA (PAP) - A· 
aencja CTK donosi. 
i:e prezydent Repu· 
bliki Czecl10słowac· 
l<iej, dr Edward Be· 
riesz, ustąpił ze swe 
go stanowiska, któ· 
re zajmował od 18 
1rudma 1935 roku. 

Prl' ydent Bene<;z 
podp <"al list o swym 
ustąpieniu w swej 
rez~rdencji wiejskie/ 
rnm VQ Ust1 7-go 

c:-zerwc o 
h&noścl :ą:efa 11n 
celani cywilnej, dra 
Jaromira Smutny'e. 

go i dyrektora gabJnGtu dra Jina. List rnstal 
wysłany do premiera rządu czechoslow11ckie· 
go, Gottwalda. 

PRAGA (PAP) - 7 czerwca o godz. 3 po 
połudn iu zebrał się na nadzwyczajne pos1e· 
dzenie Rząd Repuhltki Czechoslowa.-kieJ. Pre· 
mier Klement Gottwald zawiadomił człpnków 
rządu, że prezydent Republiki, dr Edward Be· 
nesz, ustąpił' :ze swe.go stanowiska. 

Treść listu prezydenta Benesza do prem:e
ra Gottwalda jest następująca: 

„Panie PremierzP! W clniu 4 11'f1/f1 br. za· 

wiadomi/em Pana o mej ostatecznej decyzji! Ponieważ prezydent trwał przy swym za
ustq.pienia ze stanowiska. miarze, a lekarze doradzali mu stanowczo u-

Om6wiliśmy wówczas ten zamiar w zwiqz· stąpienie, n'.e mogliśmy uczynić nic innego, 
ku z całokształtem .sylua~ii politycznej., Poi~· jak tylko przyjąć do wiadom-0ści jego oświad
fo~mował~!11 Pana rowniez, ze lekarze po/eca1q czenie, zgodzić się jego treścią i wyrazić mu 
m1 ustqp1c ze stanowiska ze względu na zly j 1 podziękowanie za. olbrzym 111łn-
slan zdrowia" na gorę &ze 

· gi., wyświadczone narodoWi i republice. 
W dalszym cfcrgu swPgo listu prezydent Dzisiaj czcimy go jako godnego na.st!'!..PCę 

Benpąz prosi premiera, by zawiadomił Zgro· k j._,_ 
mqr;/?.Pnie Narodowe 0 jego ustąpieniu, dzię· Prezydenta-Oswobodziciela Masary a, OAO 
kuiqc narodrJwi I ZgromadzPniu 1a zaufanie, przywódcę naszej walki o wolność i jako 
którym go darzyły, Ora7. iyczy narodowi c:i:e· współtwórcę naszego nowego porządku. Dr l;3e 
nhosłowpckiemu, Zgrnmadzeniu I rzqaowl nesz może przyjać nasze mpewni<mie, że 

O'l ornej pracy dla dob1a r pub/J sz.y. tknni .. nam~ b'idz.!emy d • e llo iliza-

Ośw adczenie premiera Gottwalda 
Po odczytaniu li~tu prezydenta Benesza, 

premier Gotwald złożył m1stępujące oświad-
czenie: 

„Z pewnością wyrafam opinię całego rządu, 
cikazując głebok1 żal w skutek faktu, że dr 
F:rlward B„nesz ustąp.ł ze stanowiska Pre
zydenta Republiki. J::ik wynika z jego listu, 
przez dłuższy czas starałem się go przekonać, 
by tego nie czynił. Zawiadomiłem o tym rząd 
w dniu 25 maia, jak równieź przedst::iwiłem 
hhlłełyn lekar~ki o słanie zdrowia prezydenta. 

cji wielkich zadań. ·któeych ·w·spomina w 
swym licie - pracy dfa dobra republiki. • 

Niech mi wolno !:lędzie w zakończeniu po
stawić wniosek, aby dr Edwardowi Beneszo
wi przyznać w uznaniu jegp zasług dla na
rodu i państwa dożywotnią ilota.ej~ równają
cą. 11lę poborom prezydenta republiki, oraz od· 
dać do jego dyspozycji zamek La.n~". 

• • • 
PRAGA, PAP. - Komunikat agencji CTK 

donosi, źe rząd postanov.r.ił przyjąć z żalem 
do wiadomości rezygnację prezydenta l3ene-
1;za. 1 . • 

ropozy je W llace' w sprawi • 1em1ec • Rzad zatwlerdd wniosek premiera w gpra 
wie dotacji i oddania zamku Lany do dyspo
zycji dra Benesza. • „ • 

„Mtnistrowie Wfelki i Czwórki powinn; zebrać się ponown!e narady" 
Nowy Jork, Pap. Hen- 1 kiego I zawarcia z Niemcami trakt;itu polrnjo
ry Walla'"e, kandydat we90. 
na prezydenta USA z Zdaniem Wallace'a przrzly u51•rói Nie111iPC 
ramienia trzeciej p~ii, win:en być oparty na zasadach n'<tillonych w 
przemawiając w No- uchwałach poczdamskich. Niemcy winn y 

·ym Jorku, zaatako- otrzymać jedną konstytucję dla caleqo raJU, 
·a! obecną politykę posiadać wspólny rząd i stanowić całość gn
amerykańską w Niem- spodarczą. 
czech, która doprowa- 1 WJ adze okupac:v1ne winny zawrzeć poroou
dzi do oddania władzy 

tlie w ~praw'e osunięcia w~zystkich generałów 
I uczonych niemieckich, pozostających na usłu
gach armii. 

Winno b:vć za·•'arte porozumienie w spraw!e 
redukcji wcnsk okupacyjnych. 

Wre"zcie Wallace propol1l1fe. aby delegacja 
smerykańska wysunęła rozsądne propozy!"je, 
które b;1: uwzględniały sJuszne roszczenia repa
racyjnę. 

~wa~rhcl~~ ::l~~~oe~.
5

~~~ R-o ze 1· m w· Pa I es ty n ., e 
powiedz1alność za ~ę 

polh'yke ponos1 Wall-Street, który ma n:a ' 
względzie tylko własne interesy. Wallace C B • d łł · ł ' ' A „ · ? 

od czwartku 
ostrzegł, że próby odbudo"'Y qospodarc~ej ZY er 8 0 ł OS ągną POfOZUmJCR.8 Z f3u3 )Dl • 
~iemie:c zachodnicb., a po tym ich potęgi mi- LONDYN, PAP. - - Agencja Reutera do- konferował on z królem Abdulahem i mini-
litarneJ, doprowa?zą tylko d.o .wojny. nosi z Ammanu, powolując się na informac3e ;trem spraw zagranicznych. 

y.'allac~ potępił _ ~onopohstow ~ery~afi- Przesunięcie terminu zawieszenia bron' o 

PRAGA, PAP. - Riąd postanbwil, zgodnie 
z ar. 60 konstytucji z 1920 roku, że d-0p6ki nie 
zostanie wybrany nowy prezydent republiki 
funkcje jego wykonuje rząd, który mo-ze pew
ne czynnt>ści zlecić premierowi. 

ZgodU:e z tym artykułem, rzl\(1 upoważ. 
nil premiera Gotwalda do podpisywania. u
sta"' I do zwoływania posiedzeń zgromadze
nia narodowego d 0 chwili wyboru nowego 
Prezydenta. Republiki. 

N owe zgromadzenie narodowe zwołane zo
stało na plerl''łlzą sesję na dzieli to r.zerwca. 
Rząd zaleci prezydium zgromadzenia, by po
si„llzenie, n . któr;vm wybrany będrle nowy 
prezydent. odhvJo rie 1:1 czerwca w sali Wła
d,v:;;Jawa na Za111lm pr115kJm. 

sk1ch, ktorzy, obojętni na interesy robCJ1 mkow ze źródeł miarodajnych, że prowjzoryczny ter . . . . , . 1 

i chłopów niemJeckich, faworyzują b. nazistów min rozejmu w Pale~tynie wyznaczony zo~iał dwie doby w p~row~am.u . z p.er_wotme. wyz~a PARYŻ. PAP. - W miejscowości Bando! 
obsad!Zając nimi kluczowe pozycje w rządzie czony_m, nas.tap1ło, Jak m~ormuJ~ na ządame 

Zeon pioniera f'lmu 
I przemyśle. na czwar1.ek 10 bm. Data ta i.ostała ustala- Arabow, ktorzy domagali się Jrszcze przed (południowa Francja) zmarł w \vieku 85 lat 
·wskazując na niebezpieczeństwo, jakie te- na po 2 i pół god7.innej wizycie hr. Berna- zawarciem rozejmu wyjaśnienia całego sze- Loul!I Lumlere, pionier francuskiego przemy-

go rodzaju polityka w snbie kry1e, Wallace dntte w ~tolicy Tr::in$jordanii, w czasie której f<'l!'.•t warunków. słu filmowego. 
podkrei'Jił z naciskiem, że opozycia Związku ' ;-..,.,.~;---:--.----........... --............ 7...;....,_77--~~"""".:-"':" ....... .,._ ___ ..... ___ .....,.,;..;;.,...;.;;:,~:..;;,::.:.,._ ....... ._~ .......... .....,,_.,,,,, ..... __ 

~:~~~~~2t e~~~~%~a~~. takiej polityce jeiit Pa n' st w a mars h 'l 11owsk1· e prze c ., w- Ma· rs ha 11 
Nawiązując do niedawnej wymiany not mię- Cl 

. dzy Mołotowem i Smj:hem Wallace oświad-

czył, że ani demokraci, ani republikanie, za]- Pomoc ame.rykańska, kto' ra sta1·e kos' Cł." w gardle ·- obdarowan•m 
mulący stanowiska w ną.dzle, nie podają ani '""' ~ 

lednego sh•s7nego powodu, dl<1 którego nie po- k ' LOTNhDYPN, P
1 
~Pd. - 1:Y~odnik l~bokurzystaow I pi~ze „The People" - Stany Zjednoczone sta- „The People'' podkreśla, że w wielu kra-

powinny być flTOWadzone pokojowe rozmowy s 1 „ e eop e onos1, ze w zw1ąz · u z e- \t' ają 3 zasadnie.ze warunki: 1·ach zacliodni j kl h k t 
· · 1· · 1 b R t · . . · o europe s c warun 1 e uwa-

' generilhsstmusem Sta inem. CYZH z Y eprezent.an ow Stanow ZJednoczo 1) Ameryka rezerwuje sobie prawo wyzna- z'ane B" za ni d j . 
Zd · W 1 ' · h ' h b · · k ::l t · t · · " e 0 przy llCI&. aruem al ace a, nie c cą oni poko1owe- nyc o c1ęc1a re Y ow na zw. plan Mar- czenta terminu i rozmiaru dewaluach walut Tygodnik stwierdza · ni uj I 

go uregtilowania ro'lbi eżności, qdyż bardziej shalla, w koncu ub.etygodnia odbyły się kan- europl'j,kich według swego uznania: hecnie wspo'lny front 1
•
6

zpea?rtga z ehsllę 0
• 

odpowiada im prowadzenie „zimnej wojny"", 1 · · d d t · · 1 · 16 ń . . ns w mars a OW· 
su acie pomJę zy prze s aw1c1e arru pa stw 2) Admrn1strator planu Marshalla - Hoff. skich kto"re dochodzą d k I ż 

nie zdając sobie sprawy z fatalnych konse- h li kl · • o prze onan a e le 
kwencji. jakie polilyka ta może mieć dla mars a ows eh, w czasie których zastana- man - ma prawo wstr7.ym;1ć P<Mnllr. w lai.ż piej byłoby jut t dl E ' -

wiano się, czy warto przyjmować „pomoc a- dr.i chw li, jl'żeli będzie to 11dpowiadało in- ' . ', . eraz a_ . uropy zachodniej 
. przyszłości świata. . . merykańsk"" na WA.runkach kto"rych dom~. .decydowac się na przejscte pn:ez ciężki 0 • 

Wallace prop'>nuie, aby ministrowie spraw ·• • n ltrc llm Stanów Zjednoczonych. krec wysnku gospoda .. j , 
eanra11ic-znych Wielkiej Czwórki ponownie 11„ gają się Stany Zjednoczone. 3) Ameryka narzuca 16 kra,j9 m marshallom ~ , · .~czego, mz przy mc.wao " „ . . . . „ „pomoc amerykanską. na warunkach kto're 
1ebrali, celP.m ureau'"wanla problemu nleml1>1!- Wzam1an za udz10-leme pomocy Europ:e - skim warunki handlu z Jap0„t„ 1 l{Or""'-· ' """ -.. nie gwarantują odbudowy. I 

• 

OWI 
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U h I k f •• I d ' k• •' Sytuac i a 
l WG Y On erenc11 On ynS 1e1. na frontach Palestyny 

o stworzeniu państwa zachodnio„niemieckiego I LONDYN (P~P.). Ag:encja Reutera donoał. 
. . . . • fe na podstaW'le komunikatów arabskich ł ły-LO -l'DYN (PAP.). W poniedziałek, dnia 1 

czerwca ogłose:ono komunikat, n.wierający 
szczegóły porozumienia Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej BCJ',anii, PrancJi t. krajów Beneluxu 
w sprawia Niemiec zachodnich. 

chwlll powołania do tycia niemieckich lnsty- wycofanie 'W'OJ6k .okup8:cy1nych. z N1em1ec .na dowskich, sytuacja na frontach Palestyny przed 
tucji, obejmujqcych • wym ZMięglem trzy •tre •tllpi „po za?exp1ecze~m pok~.JU w Europie i stawiała się w poniedziałek następuj(\CO: 
fy zachodnie. po konsultaciach wz.aiemnych . I 

GOŁOSŁOWNE DEKLARACJE W końcu komuniki1;t, za~ierający U<;:h-w;ały! FRONT PÓŁNOCNY 

Jak powszechnie oczekiwano, uchw~ 'kon
ferencji londyńskiej tworzą zręby przyszłego 
państwa e:achodnio-niemiecklego o silnie roz
winiętym przemyśle. W uchwałach londyńskich 
nie wspomina się ani jednym słowem o obu· 
wiązl<u Niemiec spłaty reparacji, ani o demo
kratyzacji i dekartelizacji Niemiec, a sprawę 
demilitaryzacji ograniczono do gołosłownych 
oświadczeń. 

Uchwały londyńskie :zawierajq równiet po· sprzeczne :i: obowią:zuiącym1 postanow1emam1 1 • • • . • • • .._ • 
stanowienia, dotyczqce zasad bezpieczeństwa. czterech mocarstw oraz. :zmierzające do rozbi· W~Jska syry1s.k1e i li~ańs~e, :za.Ję,,,. ws1.• 
W p<:>stanowieniach tych ograniczono się do cta Niemiec I utworzenia niebezpiecznego dla Mal~yeh i !\atlas .na grant_cy .llbansk1e~. WoJ
stwierdzenia, :i.e zaku organizowania niemiec pokoju państwa zachodnio-niemieckiego - s~a_ ~ydowsk1e . m1a~y pomeśc .w czasie wa~k 
kich sił zbrojnych i tworzenia niemieC'kiego wyraża poglqd, te uchwały londyńskie nie tył· c1ęzk1.e 9.raty'.sięgai~e 25~ zab1tyc~. Artyleria 
sztabu generalnego uchwalony na poprzednich ko nie t:amykają drogi do poro:zumienia czte- syryiska okrązJ'."ła os'iedle zyd~wsk1e. M!shmar
konferencjach czterech m-0carstw - z.ostał o· rech mocarstw, lecz wręcz przeciwnie.„ ułat- Hayarden, połozon~ :ia połudn~e od 3ez1ora ~u 
hecnie potwierdzony. Nadto postanowiono, że wiaj11 je. len i otworzyła ogien artylery].ski na stanow1-
;;.:,::.;.:,:.:....;::.:.:,,;;.;.;:.:.:,;;.:.::.:.;...:...:.;;;. .... .:;.;.~....;.--;..;.:.,_....; __ ...:,~.,..~~~---~~-----~------ skażydowsk.ie. 

NIEMCY - KLUCZOWĄ POZYCJĄ 
W MARSHALLOWSKIM PLANIE 

„ODBUDOWY EUROPY" 
Wy n ·1 k ., referendum w N., em cze c h p~~~k:~~~~i~N~i~i~~p~~kk~eh na 

połnoc od Tulkarm w t. zw. tro1kąc1e arab-
! sk.im. Nie było żadnych wiadomości o :walkach 

przez komisariaty policji w strefie amerykań-1 w rejonie Fenin. Pierwsza część uchwał londyńskich dotyczy 
odbudowy gospodarczej Niemiec. W komuni
kacie stwierdzono, że Niemcom e;achodnim przy 
znano ważną rolę w ramach planu Marshalla, 
wobec czego działalność t. zw. europejskiej or
ganizacji g06podarczej krajów marshallowskich 
- ma być ściśle związana z gospodarką Nie
miec. Równocr.eMie podkreślono konieczność 
zacieśn!enla współpracy gospodarczej między 
Niemcami a Europą zachodnią. 

BERLIN (PAP). Jak in!ormujlł po dzień 
dzisiejszy w radzieckiej strefie okupacyjnej 
około 90 proc. wyborcó~ wypowiedziało się za 
zjednoczeniem Niemiec. Wbrew szerzącej ~lę 
propagandzie przeciwników zjednoczenia Nie 
miec, czynny udział w referendum biorą rów
nież robotnicy zagłębia Ruhry. 

Jednakże nie we wszystkich dzielnicach 
niemieckich ludność ma możność swobodne
go wyrażenia swej opinii w sprawie zjedno-

B:ONTROLA NAD ZAGŁĘBIEM RUHRY czenia Niemiec. W strefach zachodnich oraz 
CZY KONTROLA zachodnich sektorach Berlina władze okupa-

NAD ŻYCIEM GOSPODARCZYM cyjne s.losują wobc.c zwolenników zjednocze-
KRAJOW MARSHALLOWSKICH nia Niemiec środki terroru policyjnego. W aa-

Zagłębie Ruhry znajdzie się - według mym tylko amerykańskim sektorze Berlina w 
uchwal londyńskich - pod kontrolą międzyna okresie od 25 maja do pierwszego czerwca 
rodową. ~tó1ą spraw~wać będą Stany Zj.edno- aresztowano za udział w referendum ponad 
czone, W1e~a ~rytan1a, Fran<:Jd or~z kraie Be- tysiąc osób: 
neluxu._ .w1elk1e moca.rstwa pos1a~ać . będą · z 'd . się wśród nich wybitni d7Jałacu uprzywilejowane t1tanow1sko w organiz.acit kon . nai uią . . eh 

sltiej i francuskiej muszą podpl!a~ deklarację 
następującej treści: „Stwierdzam własnoręcz-1 FRO~T SR<?DKOWY 
nyrn podpisem, że znany jest mi za'kaz prowa- !uz 20 dz'le? z .rzedu .oddiziałV: Legionu Ąrab
d · j kie 'kol wiek ekcji na rzecz referen- ~kiego ostrzel:wu~ą ogniem z dZ1ał i ~oźdz1~rzy 

z.ema a J , zydowską dzielnicę Jerozolimy. Egipskie 3ed• 
dum ludowego'· n~tki zmotoryzowane, posuwające się e; Be-

Muowe 11 e~ztowanls, d kon::ine wśród t!eern, dotarły do przedmieść Jerozolimy i rów
młodzleży niemlt!ckiPj pr7 P.z wł::id7.e franeu- oież rozpoczęły obstrzał nowej di:ielnicy mia
skie i amerykańskie, wywołały f:ile prote~tów. sta. 
Do sojusznic7-ej komPndy .w BA:!rlinfe wpłynę- FRONT POLUDNIOWY "' 
ły setki .telegramów, zawieraj?ce żądanie za- Jedn ki pancerne l artyleria Arabii MU
przestama w strefach zachodnich tf'rroru wo-

1 
dyjskiej p zybyły na front połudn:owy i przy-

bec stronników Zjednoczenia Niemiec. stąpily do akćji u boku wojsk egipskich. 

po dlultich 1 dętklch clerpienlac;h zmarł w dniu ł.6 1948 roku 
w W:eku lat 53. 

W Zmarłym tracimy zasłużonego i ofiarnego pracownika 

P. P. FILJ\ POLSKI DZIAŁ PRODUKCn 

trolnej i każde z nich będe:ie rozporządzać trze antyfaszystJwscy, b. więźn10:nie hitl~ro...nkl 
ma gło~ami. Niemcy, które mają uczestniczyć obozów koncent~acyjnych, wi:le kobiet i mło
w międzynarodowej organizacji kontroli Zagłę dzieży. Do walki ze zwolennikami Jtjednocze
bia Ruhry, bęclą również korzy~tać z praw mo- nia Niemiec s1aje amerykańs.ka i francuska 
car~twa i otrzymają drzy glosy. Kraie Bene- policja wojskowa· oraz oddziały ,,czarnej gwar 
luxu posiada~ będą w instytucji kontrolnej po dii", utworzone r, byłych faszystów i woj
jednym glosle. . skowych. Wszyscy Niemcy, klóny pr1.echodz.ą Jako fakJ znaml@'Tlny podkre~hć nale~T. te _ _;;. _________________ llliiiiiiiiiliiiiiiiiiiiliiliillim•Jl!llllm_l!li!l! ________ ____ !llll ___________ _ 
kontrola miedJ.ynarodowa rozciągać aię będiiie 
nie nad produkcją. ie<-s nad dystrybucją nie
który4"h aurowców i produktów Zaglębia Ruhry, 
a m'ia.nowicie: węgla, koksu i stali. 

Przydziały tych podstawowych eurowców 
pro-O · tów dla państw zachodnio-europejAldcli 
będq }Pd.n11.k ograniczone potr:it>bll1Tll przt><my-
1l1J nlem.JeckiPgo. W uchwal11cb lon<:lyń111ckh 
Mnaczono w ~-i!\Zk11 •z tym wyrażnie, że 
włł!d%• ni!-ml~cki• będll mogły regulowa.: 
swój .-kspor , kllM'llfqc sitt s.a11adami Mmo
ochrony gospodaraej. 

Mlędzynarodow łti4tytucj• \on'trom11 Za· 
głębi.a Ruhry otrzyma prawo 117.C1!•g6łowej 
kontroli rliwni~ nad konsum".'11' węqla, kok11u 
i 1tal1 lluhry. lMtytucja t11 będzie również u· 
prawn.1onJ! do t4dania in!o:i:nacji o dostawach 
węgla, ikokru i atali z innych źródeł, niż Za· 
głębi„ Ruhry. 

KO'M'_FETENCJB RZADU NIEMIEC ZACHOD· 
NICH MAJĄ BYC MAKSYMALNE, A WŁADZ 

OKUPACYJNYCH - MTNTMALNE. 
W ustępie poświęconym przyszłemu ustro· 

jowi Niemiec zachodnich, państwa, uczestni· 
c111c w konferencji londyńskiej, zadeklaro· 
w ły chęć t11tworzenia zrębów pr7y111tego rzą
du niemieckiego. Rząd ten ma otrzymać jak 
najszersze kompetencje, w 1.wiązku z czym za I 
k~ działania władz okupacyjnych będzie 
:zmnieji;wny do minimum. 

Komendanci trzech stref zachodnich mają 
odbyć konferencj') z premier11mi rządów nie· 
miockich tych stref w sprawie 'Z'WOłania kon· 
atytuanty. 

Z kolei !komunikat zawiera po11tanowien.ia, 
dotyczące ~'f)ólnego handlu zagranicznego 
trzech etref uichodnich. S.prawę prz.ylączenia 
strefy francuskiej do Ilizonii oulożono do 

l 

Wczoraj5zy „Glo'! Ludu" w artykule A. Ku· 
backiego pt. „Dwugłos w ohrnnli! l''lpież11.", 
po!„rni111je> i; „Tyqotln1Jd"m Pow„„„„hnym'', U· 
siłującym t:ztucz.nie <>słabić antypolt:kl chilr k· 
ter listu papieża do bh;kupów nieml~k.ldJ. 

Zadziwia tupet, z jakim autorzy etarai!\ ~lę 
zataić oczywiste fakty - rpine autor &ttyku· 
tu pod adresem „Tygodnika". 

Kaidy logicznie myślący CJ'.łowiek mus.i 
przyznać, że domaganie się powrotu ludno· 
ści nien1iecldej na nasze Ziemie Zachr>dnie, 
jest jednoznaczne r zaprzeczeniem praw 
Pol.~ki do tych ziem. Trudno bowiem sobie 
wyobrazić, aby mogła istnieć Polsko, po· 
s10dajqca olbrzymią mniejszość niemiecką, 
stanowiącą, według cyfry podOitej przez pa· 
pleża. 50 procent ludności (12 milionów 
Niemców na 24 miliony Polaków). Tnkl~ 
rozwiqzan1e jest nie do przyjęcia zarówno 
dla nas, fak l dla nich. 

Nansen~ takiego rozwiązania fe~t tak o· 
c:r.ywisty, że nie ma potrzeby · się nad nim 
rozwodzić. Podziwiać tylko należy upór, z 
jakim adwokaci przegrane/ sprawy starafq 
się bronić antypolskie/ wypowiedzi paple· 

Tłum drgnął, zafalował, zamarł w bez\ rąbać sobie głowę I 
ruchu. Emir wybałusr.ył oc~y i bezdźw_ię- . Chodżę Nasredina schwytali związa
cznie poruszał wargami. Cała świta 11 mu ręce. Krzyczał: 
skamieniała. - - Emir obiecał zwolnić skazanych! 

.Cisza trwała niedługo. Czyście słyszeli słowa emira! 
--- Chodża Nasredinl Chodża Nasre- Naród zaczął szumieć i falować. Po 

(jinl -- zawołali w tłumie. trójny łańcuch strażników z trudem po-

I.a. Wynika t niej jl'J•n'I I Y.')'Mfnf~: Wa· 
tyktm, domrigofqt? ~tę powro!u Niemców, 
kwe~tlonu/1> tym l!amym nflS't> gra.nice l.a; 
<'.hod.nie. Trzeba mJeł wyratną zlq wolę, 
oby temu przeczyć. 

W dalszym cll\qu autor rozp:rllwia sit: z u· 
gumentero, 
· te Głowa Ko.klo/(!, ro1t.porzqdzaf qca dosko· 

nalq sleeiq J11formacy jnq I ntabem urzęd· 
ników watyko1lsklch pod bokiem, nie zno 
elementarnych spraw, o których mówi ca· 
ły świat. 

Któż uwierzy, ŻP. paplet nie %110 Jnnyc.ff 
cyfr, jak tylko te, które mu pod: unęlf Joł· 
szerze niemieccy? Któż uwierzy, że papie~ 
nie wie, jakie barbarzyńskie metndy stosfl. 
wali Niemcy przy wysiedlaniu Polaków V" 
Sląska, z Poznańskiego, Pom01zr1 I Zomo/
szczyznyr I że dla tego tylko, żę o tym nia 
wie, mńqł 11azwnć Jo, co 11/ę 1Jtalo na nn
szych Zif'mlach Odzyskanych, ,,bl!zprzy· 
klndnym postępowaniem" Polaków, za 'któ· 
re czeka nas „surowy wyrok htstorir. 
· Rzecz w tym, - czytamy dale/ - te I 
„Tygodnik" chce zataić przed społeczeń· 

stwem oczywistq prawdę: Watykan związał 
się :i antypolską politykq DepartamentrJ 
Stanu USA. List do biskupów niemiecklcli 
sfęgajqcy r6wnie:t do „gospodarczych" ar
gumPnlów, znanych nam z przemówieił 
Marl'lhalla I Innych protektnrów odradzafq
CPfJO 11ię imperialh:mu 11iemJ„rkiPgo, /esl 

· /<>-Onym r. wyrazów zbieżnn~r:J polityk! Wa
tyl<a11u J polityk.I magnatów z Wall-Street. 
Protestują~ przPciwko stwienueniu „Tygo

dnika„, że konieczne jest dołożenie stara.ń 't9 
strony po11lkieJ w· kierunku poprawy stosun• 
ków z Watykanem.- autor pisz.e: 

Dziwne to zofste logiko. Papiet wymy·. 
~la nam l grozi w swym Ji!icJe do biskupów 
11iemfecl{ich, występuje przęciw naftywot• 
t>Jej~rym intPresom Polski, a my mamy ga 
jeszcze za to przeprosić. O tym, że Woty· 
kan powinien 11aprawlć stosunki z Polskq, 
gdyż od niego to tyiko zaleiy, bo sam fe 
zepsuł, łamiąc jeszcze w Jatach okupac/I 
konkordat - organ kurii krakowskie/ mll· 
czy. Wydawałoby się co najmnle/, że to 
Polska zaatakowqla granice państwa waty· 
li.a.ńskiego, a nie odwrotnie. 

Podstawowym warunkiem popra'\\-y sto-
unk6w z Watykanem fest zmiana /ego po.. 

lilyki, kokietujące/ dziś Niemców, a w 
szczególności odwołanie przez Papieża feg<1 
rrnfypolskich wynurzeń, zawartych w li~cle 
do biskupów niem.Jeckich i złoienie oświad• 
czenia, że nie kwestionuje naszych granic 
:inchorlnich. Fakt, że organ kurlf bisk11pfej 
,.zapomniał" o tym podstawowym warunku, 
że natomia:st glównq jego troską jest obro
na papteża - dowodzi na/lepief, że bliższe 
mu są interesy Watykanu, niol; interesy Pol· 
~Id. 

zniknęli w tłumie. I lija, mędrzec z Bagdadu, 'wyzwolony 
Chot:lżę Nasredina związaneqo za· wreszcie ze swej niewoli. Choqża Na· 

prowadzili do pałacu. Wielu w tłurn:e · sredin mrugnął do niego po przyjaciel· 
płakało i krzyczało mu w ślad: sku, na co bagdadski mędrzec podsko· 

- żegnaj, Chódża Nasredinl żegnaj czył na poduszkach i zasyczał z wści9~ 
nai;z kochany. szlachetny Chodża N::isre- kłości. 
din, pozostaniesz na zawsze nieśmier- Sąd trwał niedługo. Chodżę Nasredl· 
teiny w naszych „sercachl na skazali na karę śmierci. Pozostało 
Szedł z wysoko podniesioną głową, -tylko wybrać spos6b umartwienia go. 

na twarzy jego nie było strachu. Przed - O wielki władco! - powiedz:a1 
bramą obejrzał się. Tłum odpowlP.dział Arsłanbek. - Moim zdaniem należy te
mu poteżny,m krzykiem. . go przestępcę wbić na pal, aby zakoń· 

Emir pośpiesznie usadowił się w two czył życie swoje w najokrutnlejszych 
jej. lektyce. Pochód pałacowy ru3zył w męczarniach. 
powrotną drogę. Chodża Nasredin nawet nie drgnął: 

ROZDZIAŁ ÓSMY 
stał i uśmiechał się beztrosko. na twa· 

Chodża Nasredinl - zaszeptali wstrzymywał nacisk tłumu. Wciąż głoś- Zebrała się rada państwowa, 
• rzy jego igrał słoneczny promie.ń, któ

:iby są· ry poprzez górne okno oświetlał salę. 
dworacy. niej brzmiały okrzyki: dzić Chodżę Nasredina. 

- Chodża Nasredinl - zawołał Ar· · - Zwolnić skazanych! Kiedy wszedł ze skrępowanymi ręko· 
słanbek. - Emir dał słowo I ma i pod ochroną straży - d N3:·acy o-

Wreszcie władca oprzytomniał. War- - Zwolnić!... puścili oczy. Wstyd im bvło patrzeć je-
gi Jego wyszeptały niewyraźnie: Cho· Halas w tłumie narastał i rozszerlał dn.emu na drugiego. Mędrcy rn~rszi::ryli 
dża Nasredin! się. Łańcuchy strażników podda Nały czoła, gładzili brody, emir odwróciwszy 

- Tak emirze, to Jestem ja. Rozkaż się pod na6skiem tłumu. się wzdychał i kasłał. Chodża zaś Na-
więc odrąbać sobie głowę - jako głów Bachtiar pochylił się do emira: sredin patrzył prosty~ jasnym spojrze-
nemu winowajcy! Mieszkałem w twoim - O władco, trzeba ich zwolnić, niem i gdyby nie jego skrępowane za. 
pałacu, dzieliłem z tobą pożywienie, gdyż w przeciwnym razie naród powsta plecami ręce - można by było przypu
otrzymywałem od ciebie nagrody, by· nie. Emir kiwnął. · ścić, że nie on jest przestępcą, a ludz'e 
łem twoim głównym i najbliższym do - Emir dotrzymuje słowa - zawołali siedzący przed nim. 
radcą we wszystkich twoich sprawach Bachtiar. . Wraz ze wszystkimi dworzanami zJa· 
UkTY.Wa~eś _mnie emirze -- każ więc od- Straże rozstąP.iłY. się. Skazani od raru wil się na sąd prawdziwY, Hussein Huss-

- Nie! - powiedział emir stanow· 
czym głosem. Już raz turecki sułtan 
wbił tego bluźniercę na pal, ale on wl· 
docznie zna sposób na podobny rodzaj 
kary, gdyż uszedł żywy z rąk sułtaria. 

Bachtiar radził odrąbać Chodży Na· 
sredinowi głowę: 

:-- P.rawda, jest to najlżejszy rodzaj 
śm1erc1 - dodał, ale za to najpewn:ej· 
szy. 

- Nie! - powiedział emir. - Ka1lf 
z Bagdadu odrąbał mu głowę, a jedn5-
kowoż on żyje jeszcze. 1 

(D. o. n.J ' 
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To I OUJO Od Paleatyną do Zaąlęhla Ruhrq • 

G~~~.~! . ~.~!~~.!?'.:. „ Anglo-ame rykańskie rozdźwięki wzbieraią na sile 
:r:onem ogórkowym myślę o tzw. prasie ame- B I- z o n I- a n o "' a k. o s ci a n i e z g o dy ryfrnńskiej - trochę, nie dziwcie się, ml jej 

żal. Sezon ogórkowy jest przecież sezonem po· I O d .spec1·a1neqo "4oresponde~ta ,,.Głosu"! . . 
!owania na kaczki (dziennikarskie) i gazety . . . h d . „ dzenie w stosunkach między Anglikami I Ame-
calego §wiata zabezpieczają sobie zawsze na z pewnym zdziwieniem obserwu1q ostatnio wychowankowie „systemu zac 0 niego k . . . . . w Niemczech tym bar· k h ( · k" ' · · • 1 · k" zacliodza w poglądach ry anam1 rowmez 1 • ten o res troc ę zwierzyny np. węza mors ·ie· w Niemczech coraz bardziej zaostrza1ąre się sprzecznosc, Ja ie . d . . . sie walk 

0 
wpływy na terenach 

go, cielęta o dwóch głowach, przedziwne. pte· Ich dwu wielkich opiekunów i protektor,?w: lego zza Kanału La Manche I lego zza O;;e' n~~~b'wz:c;; ~~~es tyny, w Londynie tocz:ył się· 
rogogi itp.), cóż jednak pozostanie na kanikułę r.u. in.ny, mniej głośny pojedynek, w. iktólJlD: oll'tro 
prasie amerykańskiej, która strzela kaczki . . . kt' starly 61·ę z ~obą ar„umen~y a.n. rrielsk1e i ame• (d · "k k' ) ł k, T udn.o im w l 'l · ·anei· anty trwałego w politycznym wszechswiec.1e, 'J_ry ~ „ " .z1enn; ars 1e przez ca y ro r ' yros a ze wspo me uprawi " · d d bl rykańskie w walce 

0 
władanie. R.u. hrą. • myślę, będzie nagonić bietqcego lata iakregd wschodn;ej" polityki przyjaźń wielko· zdaje s i ę być cały zbu owany na ia 0 nie: W dniu 

15 
maja organ opmn kół angiel· 

aensacyjnego „ptaszka", skoro najlepsze rządców anglosaskich, przyp i eczętowa· pewnych podstawach, :>koro nawet p~stawa i skich w Niemczech „Die Welt", pisał na ten k dl ! b 'd ·ą w/-'ciwie fui za soba na układem franl<furckim w sprawie Bizonii, nakaz ONZ nie potrafi ły powstrzymac roz 'VO· • ki J 
a r'!.y a e UJ y ma} "" „ J" i agresj·i arabskiej w Palestyn ie. temat: „Kluczem ~lityki ame'.Ykans e nl-i. Ot, weźmy np, taką kaczuszkę r „tajemni- zdawała się i na przyszłość zapowiadać jak Niemczech z.achodnich jest '1.arnteresawa e 
czymi łodzfaml podwodnymi" u brzegów Pa· najlepiej. budząc uśp ione od roku 1945 na· Właśnie na sprawę Palestyny zwrócono w I strony amerykańskiej niemieckim przemysłem 
cyfiku. Wylęgła się ona, oczywiście, w wojen· nie Niemczech szczególną uwagę. I cliemicznym, węglowym J stalowym, który no· nym gnieździe Hearsta. Ludzie przytomni, spod dzieje w sercach tych wszystkich. którym l h .

1 
y Iem bez 

k 1. d Wprawdzi e Palestv, na położona jest o "'i~· minalnie stal się c w1 owo przem s • znaku Wallace'a, od razu zmiar owa 1, czym wywi etrzały jeszcze 'Z głowy propagan owe Berlina. jednak wy· pańskim i w stosunku do którego dolar odgry· 
kaczka fest nadziewana I nie „tknęli" fej, hi· sloganv Goebbelsa w sprawie „unii antybol· le tysięcy k ilome trów od wo rolę czynnika konlrolujqcegtl'. 
sterycy atoli amerykańscy (a sporo jest je· szewickiej" w Europie pod przewodnictwem padki, które się rozegrały na jej teren"e, 
szcze takich w USA) narwali się na menu He· Niemiec. Ale, jak się okazu je, nie ma nic wprowadzi ły pewne, da jące się wyczuć och/;» Dzienniki niemieckie zanotowały tę uwagę 
arsta I połknęli kadkę. O fednym z takich hi· organu Brytyjczyków, nazywając ją „woła· 
steryków donosi właśnie ostatnio kronika„ e d , d niem o pomoc" ze strony Anglików, którzy w 
•qdów Stanów Zjednoczonych. Młody chłopak . w r y I a; n ap r z o Zagłębiu Ruhry, na terenie swojej strefy CZU· 
lotnik ,patriota", podług najlepszych wzorów ę g ją już dobrze na szyi ucisk obroży dolarowej. 
słynnego „Komitetu do Badania działalności Różnice, powstałe w Londynie, musl !l~J 
antyamerykańskiej", iecqc wzdlut wybrzety R'ozmach gospodarczei rozbudowy wkrótce znaleźć swój oddźwięk i na terenie 
Pacyfiku, natknqJ się na łódź podwodną. Od ,IJ Niemiec; prasa berlińska zano towała pono·.v· 
razu „czknęło" mu się kaczką Hears!a (lódt. u w państwowym urzędzie planowania rozpo- ka Bry tan ia będzie z Węgi er sprowadzać nie nie ostrą wy111ianę 'I.dań między gubernat-J_r~m 
brzegów Pacyfiku' Znaczy 1ię - „łódź tajem· częto już opracowan ie nowego ogólnego planu tylko produkty rolne, ale też znaczną ilość pro amerykańskim, gen. Clayem, a przedst~ w1c; e
nicza", „łócź nieprzyjaci elska") f chłopak za· pięcioletniego I to-letniego planu elektryfikacji. duktów przemysłowyrh Głównym artykułem Iem Anglii, gen. Robertsonem w sprawie t'!: ~. 
c7a/ kropić bomby ze sw~o samolotu, nie Sekretarz stanu Andor Bt!rei oświadczył: „Moi- eksportowym do Angli i są bekony. Poza tym decentralizacji w ielkiego przemysłu Zaglę'J1 a 
zwracając uwagi na znaki rozpoznawcze dnwa· my nadzieję że biŁżący plan trzyletni zosta- na liście eksportowany : h towarów figurują: fa· Ruhry. Przy końcu tej bardzo ożywionej wy· 
ne przez łódt.. Zbombardował jq starannie wraz nie wykonan'y w ciągu 2 lat i 5 miesięcy, dzię- sola, drób, sok pomidorowy, owoce, bawełna, miany zdań (którą obserwatorzy b~zposr3-:lni 
1 załogą po to, by po wylądowaniu przekonać ki czemu będziemy mogli rozpocząć nowy pl~n wełna i drzewo meblowe. v\lk1ótce ma być zet- określ i li bez żenady - sprzeczką) między o'bu 
się, te była to podwodna łódź„. amerykańska, pięcioletni 1 stycznia 1950 roku. Produkc1a warta umowa handlowa z Argentyną. anglosaskimi generałami, wylazło wr~szcie 
niejaki „Carp". przemysłu węgierskiego osiągnęła 94 proc. pr0- Pięcioletni układ gospodarczy z Ozechoslo- szydło z amerykańskiego worka: gen. Clay z.a· 

Nie łudzimy się, fe przygoda 1 „Carplem" dukcji przedwojenne.]. Nasza produkcja węgla, wacją przewiduje głownie wymianę handlo~ą I żądał, aby n_a czele skoncent'.owanego prze• 
rakońc'!.y serię kaczek prasy amerykańskie;. stali, wyrobów bawełniany:h i butów. przekro· w dz.1· edzinie artykułów rulnych i surowcow mysłu Zagłęb i a Ruhry stanął jeden z a.mery· 
Władze Jednak USA powinny zwrócić uwagę czyła poziom prQ:edwojenny oraz P.ozioi;n ~rze- przemvsłowych. Nowy układ handlowy ze kańsk ich magnatów przemysłowych, k.~ or~mu 
na gatunek hearstowej „skrzycllatef zwierzy. widywany w 3 -letnim planie. Poziom zyciowy Związkiem Radzieckim zawarty n? 2 i pół ro- podlegaliby bezp?średnio .dyr.ektorzy . mm!~~e_c · 
ny". We własnym interesie. Bo wyobraźmy mas węgierskich podnosi się z dnia na dzlei1. ku odnosi sie do dostaw surowcow i stannwl cy, wywodzący się w swe i w1ększosc1 spo5 . :>d 
sobie, mote się przecież łacno zdarzyć, iż ga· rozszer.:enie dawnego układu handlowego. P0d b. hitlerowskich „Wehrwirstchaftsfuehrerów", 
zety amerykańskie „doniosq" np .•. te w oknach • • • pisana w tym miesiącu umowa handlowa poi· Plan amerykański - podporządkowani a .ca-
domów na ~erenl.~ USA podaje s1_ę „tajemnic.z: W nawi zal'y " wo inie stosunki han· ska-węgierska jest nie ~ylko umową o wy- łe~o ci~żkieg? i chemic.mi:go przemysłu. Biz?• 
aygnaly świetlne - znak umówiony „dla nie dl ęgry 1 ą P1• pan· st.wami" Wielką Bry. mianie towarowej. ale tez umową o współpra- nn kapitałowi amerykanskiemu, z całą Jasno· • • 1 „ owe z nas ępu3ącym · 'd . · d . · d ' ł · ł n k i przy racie a · t . p 1 k Rumunia Czechosłowacją, Związ cy gospodarc7ej. Układ ten przewi uie mię zy scią prze stawi -.;1ę . gen.era om, po. l· Y o~. · 

No I co wtedyr A no, faki§ znowu miody ~nią, 0 
s. ą, . •. 1 di Rozmow· 1 innymi wspólne prare badawcze, koordynowa- przemysłowcom angielskim, wywołując wsrod 

histeryk gotów z ko!PI ibomhordow1ć n·ę,ikie \klem Ra~zieckn~, Fr~nc]f, Ho:? \ dlowyc~ nie prac w zakresie przemysłu i komunikacii. n ich zrozumiały niepokój, pogłębiony jeszcze 
oświetlony Kapitol , siedzibę Kongresu amery· w sprawie nawiązania_ s osun °;v k an W myśl Węgry zwiększą zasięg swego handlu zagra- bardziej antybrytyjskim stanowiE>kiem, zaję· 
kańskiego, lub Bialy Dom - rezydenclę pre· e: . Argentyną i_ Brazylią ~ą '; .0 \ł d Wiel j nicznego 

0 20 procent. tym ostatnio przez dyplomacj~ dola~ow(\ rów· 
zydenta. E. Tam. niedawno podpisaneg~11~~:~~~1111~1-11 111-1111--111 1-1111-1111-1111-1111-11 11-11 nież i na innych po.lach walki o m1ędzynaro· a- 1111- m- 1111- 1tt1-1111-1111-nn-1111-111t-11n-1111 dowe wpływy. 

Odpow•1ed„ na ataki• imperializmu Na tle tej kampanii o przyszłość ZaJgłębia 
& Ruhry i skoncentrowanego tam przemysłu nie--

mieckiego, nabiera specjalnej wyrazi6tości in.· 

U . - k . I kos' c ., z., em o dz y s ka n V c h ~~ejk~~I;ni~·d~.:.oeJadzo:azj~o~i~~~ ~::;~: macmamy orzeme po s _ . ::~1~a;~:G~~·b·~~~~~~·!.~: ::: 
Zn!:a.czenle !:ao.kcfi uwłaszczenia ści~le 'Z !nter~aml państw eur.opeJ~k1ch, a ~ -... przede wszystkim tych, iktóre 6ąs1adują z byłę 

Po pneprow t1d1enlu na Zlemloch Od· ryakanych akc Il uwłasz01:enla roki/czego, rzad 
prryatąpił do kolejne/ akc/1 o nie mnlel doniosłym 1naczen.!u gospodarczym 1 poil· 
tycmym - do uwfouczenla mienia nierolniczego. Od niedawna pa.ltstwo rozpoczęło od· 
8PiledaJ 1ta wyfqtkowo dogodnych wG1U11kach 1etek tyalęcy domów ml~zkalnych, drob, 
nych 1aklGd6w puemyak>wych. wa112tatów 11emleAlnic1ych 1 •klepów. Akcja obejmie b/J, 
•ko pół mlllo.na rółnych nieruchomo,cJ, 

N a oym polega maoeni• t.j akcj1f ' watna pład n tan Hm obiekt 450 ~1.ęcy ~ 
Tneba pn:ede wsrywtlcim podkre~llć, te W ten &poeób akcja uwłaszczenia nierolni· 
c911y nabycia nieruchomości za.lały przy· czego przyczynia się do utrwalenia stanu po· 

.t<>e.0wane do motIJwoAcJ finanaowych Awlato siadania ~wiata pracy na Ziemiach Odzyska· 
pracy najemnej, Robotnik i pracownik umy· nych. Na dogodnych warunkach robotnik czy 
•łowy jest w upn.ywilejowanej eytuacji w sto· pracownik umysłowy staje eię właścicielem 
tunku do nabywców z eektora prywatnego. domu mi~zkalneqo, willi z ogródkiem. Akcja 
Człowiek pracy najemnej płac! ty,llco ~ proc. ta etanie się bodźcem do ściągnięcia nowych 
•umy, na któnt zoetał ouacowany dany o· rezerw pracowniczych na Ziemie Zachodnie. 
biele!, 9dy in!cja,tywa prywatna płaci zaś .C5 Inicjatywie prywaJtnej zaś, przez prawną lik· 
procent nacunku. I tale na przykład, jeśh widację stanu tymczasowości, który hamowl'l 
obiekt :1<>6tał oezacowany na I milion złotych. w pewnym stopniu jej poczynania gospodar· 
to pracownik najemny płact 50 tycięcy zło· cze, daje ona możność pożytecznej pracy na 
tych, regulujll<= tę należność w ci11gu 5 lat, to polu rzemiosła I handlu. Akcja uwłasu:zenio· 
1naczy w 60-ciu ratach miesięcznych (wypad1 wa przyczynia się więc do uruchomienia I o· 
to 800 zł z czym~ mieisięcznie). Inicjatywa pry· tywienia na Ziemiach Zachodnich całego sze· 

- To nie człowiek, ale ususzona mumb, ,scei;ia. Szuapow rzucił alę na małą trumien
k.tórej jedynym celem i 1atys!akcją jest gnę- kę I, kurczowo ją obejmując, nie pozwalał pa
bienie dzieci! W wielkim zdenerwowaniu do- chować dz!ewczynki Staruszka z trudem 
wodził Sza.rapow winę Iwanowej. To ona, ta oderwano od trumny i ktoś z najbliźszych 
&tara wiedźma swoim sadyzmem doprowa- przyjaciół odprowadził go na stronę. Był zu. 
dzi.ła Tamusię do kk strasznego kroku. Moja pełnie nieprzytomny z rozpaczy. Gdy Tamu
mała była zawsze uśmiechr.i!ęta, radosna . • . się już pochowano i ludzie zaczęli opuszczać 
a ta sadystka zatiułe jej życie! Niech idzie pod cmentar~ w bramie cmentarnej nagle u&aza
sąd! żądam &urowej knryl ła &ię nauczycielka Iwanow. Wiedziała do-

- Nie<:h Si f; pan uspokoi - odpowiedział brze " tym it na żądanie Szarapowa wszczęto 
agronomowi PŁotnikow, - proszę ml wie- przeciwko riiej dochodzenie srdowe. Wiedzla
rzyć, nikt z winnych nie u;dzie zasłuż;mej la także, te całe miasto, powtarzając słowa 
kary! agronoma, oskarża ją o śmierć TamusL Ale 

Istotnie, Płotnlkow s całym obiektyWfz- Iwanowa nie mogła z tym się zgodzić, bo czu
irem i niezwykłą sumiennością przeprowa. ła się zupełnie niewinnną. Była już od prze
dzał wstępne dochodzenie, Niebieska teczka, szło czterdziestu lat nauczycielką, dobrze zna
w której leżały akt:,- sprawy, pęczniała z dnia la psychologię dzieci i była przekonaną, iż na-
na dzień. gana ud_:.ielona Tamusl nie mogła doprowa-

VI. azlć małej do tak szaleńczego kroku. Iwano-
TaJemnica cmentarza wa lubiła Tamusię I było jej niewymownie 

Pogrzeb Tamusl odbył się nazajutrz po do- ciężko pogodzić się z myślą, że ta sympatycz
konaniu sekcji. Tragicznie zmarłą dziewC'zyn- na dziewc.zynka już nie żyje. Gdy się dowie. 
kę prócz Szarapowa odprow.-dzill na cmen działa o pogrzeb;e, postanowila pożegnać ~lę 
tarz bliscy znajomi starego agr,.,noma, kilku ze swoją byłą uczennic~ . 
pedagogów oraz koledzy i k0lefanki Ta.nusi j Na wirłok zgar.J'ionej P<'StaC'i starej naurzy. 

Na cmentarzu rozegrała sl<i wstrząsająca cielki, Szarapow rzucił aię w jej kierunku, 

regu nowych, dotychaas berpafl.skich za· Rzeszą. Nie je-.;t bowiem ani dla Francji, ani 
niedbanych przedsiębiorstw. dla Czechosłowacji, ani dla nas rzecz1t ?bo· 

Znaczenii! tej akcji uwłaszczeniowej nie ogra· j~tn(\, kto i jak gospodarować będzie w Zagłę
i i jednak do wymienlonvch momentów b;u Ruhry, w zakładach Kruppa, vr koncem.e 

n cza • Ił 1 
, IG-Farben. Usiłowania «merykańskia idl\, jek 

go&podarczych. Ma ona równiE!'! wielkie zna· sie rzekło, w kierunku poi:yskania. całego hgo 
czenie ogólno • państwowe. Podobnie, jak U· ar~enału przede wszystkim dla 1ieble, Angllcy 
wła.szczenie rolnicz;e, tak i ta ak~ja, poprzez &kłonni byliby pozostawić go w rękach po· 
ustabilizowanie stosunków włan nd0wych słusznych sobie i :zjednanych dla An~lil N:em; 

· · · 1 k śct <:ów, dla Europy natomias-t - «ni Jedno, l'ID.l przyczymła się do_ ugruntowania po ts o na drugie rozwiązanie jest nie do przyjęcia, 
Ziemiach Zachodmch. . • gdyż nie zabezpieczy jej przed wyhodowan1t 

I dlatego obecnej akcji uwłaszczeniowej nie na rewizjonistycznej pożywce nową, nlemlec· 
należy traktować, jako akcję o charakterze fi· kq agresją. 
nansowym ze strony państwa . Jest to dalszy Pozostaje więc tylko rozwięzanie tnec!e, 
ciąg naszej świadomej i celowej polityki lrwa• J zgodne zresztę 'Z tre9cię układów poczdam
lego umacniania korzeni polskości na Ziemiach skich - 11 tym będzie zjednoczenie Niemiec, 
Odzyskanych. Jest to nasza zdecydowana ~ likwidacja „Bizonil" i poddanie kumi bron! 
twórcza odpowiedź na wszelkie próby rewizji niemieckiej w Ruhrze pod wspólną konlrolę 
naszych granic, pod;ęte ostatnio ze strony Im- tych czterech mocaN1tw, które w 1945 ro:tu 
perializmu amerykańsko • angielskiego I od· dla dobra ludzkości zobowiązały się wspóJnle 
radzającego się pod jego wpływem lmperlafiz. do rozbrojenia Niemiec i to raz na zawsze. 
mu niP,nieckiego. A. S. Leopold Marschalc. 

krzycząc histerycznie: 
- Precz stąd, morderczyni! Jak śmiała~ tu 

przyjść! To ty ją zabiłaś I ... Precz stąd I ... 
Szarapowa powstrzymano, ale Iwanowa nie 

reagowała na histeryczne okrzyki zrozpaczo
nego staruszka. Popatrzyła na niego smutnie 
i cicho wy&ZEptała: 

- Pan się myli, panie Szarapowl - nie je
st.em morderczynią! - Nie zabiłam Tamusl, bo 
ją kochałam i iyczylam jej tylko dobra. Ale 
rozumiem pańską rozpacz i dlatego nie obra
żam się ..• 

Iwanowa odwróctła się od starego agrono
ma i skierowała się ku wyjściu. Wśród świad
ków tej sceny zapanowała grobowa cisza. -
Stary Szarapow bezdźwięcznie płakał, oparty 
o ramię jednego ze swych przyjaciół. Nikt z 
obecnych nie odezwał się słowem. PrzeQikll· 
wą ciszę przerywały tylko miarowe udęrzenia 
topat. Grabar7.e za&ypywali mogiłę. 

.Płotnikow również przybył na pogrzeb. -
Nie zauważony przez nikogo stał na uboczu 
i obserwo\fał wszystko. W~pólczył bardzo 
staremu Szarapowowi, ale w głębi duszy nie 
1X>dzielał podejrzeń agronoma w stosunku do 
nauczycielkL Jakaś wewnętrzna intuicja mó
wiła sędziemt• śledczemu, iź musiały istnieć 
ir.ne przyczyny śmierci Tamusi, które pchnę
ty nieszczęśliwą dz;iewczynkę do tak rozpacz
liwego kroku. Prawdę mówiąc, Płotnikow sam 
się obawiał budzących się w jego duszy wąt
pliwości. Nie był pewien, czy te niejasne przy
puszczenia nie powstają <tiatego, te Iwanowa, 
jednak była matką Szury. Sumienie sędziow
skie nakazywało mu obiektywną ostrożność 
w rozumowaniach. A przeciwko Iwanowej 
przemawiały fakty i, co więcej, tragiczny liat, 

skreślony przez Tamustę na kilka minut pr:r;ed 
śmiercią. Jednak w duszy Płotnikowa rozgry
wała się wewnętrzna walka. 

Gdy grabarze zakończyli 'woją smutną pra
cę, wszyscy .Jut opuścili cmentarz. Przy grobie 
został tylko stary Szarapow, który prosił obe
cnych, aby pozwolili mu pczostać kilka minut 
samemu. Zgodzono się na to, gdy! stary przy
rzekł. te nie będzie już tak rozpaczał. Z tru
dem opuścił się na kolana l nachyllł nad świe
żym grobem. dotykając niemal głową wysoko 
usypanego kopca ziemi 

Ukryty w gąszczu krzak6w Płotnikow 
usiadł na pniu, zdjął kapelusz l zapallł papie
rosa. Nie wychodziła mu z głowy tragiczna 
scena, która wydarzyła a!ę przed chwilą w 
bramie cmentarnej. Zamyślony młody czło
wiek zaciągnął się dymem papierosa i nagle 
usłyszał jakiś kaszel. Płotnikow odwrócił się, 
ostrożnie rozsunął rałęzie krzaków 1 zobaczył 
Szarapowa, który nie podejrzewając jego obe
cności, podniósł się właśnie w tym momencie 
z ziemi. Gdy Płotnikow spojrzał na twarz sta
rego agronoma, oczy mu się rozszerzyły ze 
zdziwienia. Szarapciw powolnym ruchem zapa
lał papierosa. Miał zupełnie spokojny, niemal 
i;.ogodny wyraz twarzy. Jakieś dziwne iskier
ki migotały w jego starczych, wypłakanych 
oczach. Zaciągnął się mocno dymem l obej
rzał się dokoła. Wyglądał w tym momencie 
nie tyle na zrozpaczonego dziadka, ile na zwy 
czajnego SPaferowicza, który nie wiadomo 
dlaczego zabłądził na cmentarz. Ten beztroski 
prawie spokój tak dziwnie i niesamowicie kon 
trastował z niedawną jeszcze, wprost szaleń
czą rozpaczą, iż przyczajony w krzakach Pło
tnikow nie Dosiadał się ze zdziwienia. 



' W izbie i:.od oknem stoi pięknie malo
wana skrzynia. Stara ;uż ta skrzynia, bo 
j!\ jeszcze babka przywiozła z:e swoim wia· 
nem. A babka pochod'U z daleka. Aż spc1d 
Łowicza. Skrzynia. jak to skrzynia: wia
domo, największa bogaczka z całej izby. 
Bo i czego tam w niej nie mal 

Nadęła się więc i napęcz.niała od swych 
skarbów. Z nikim ani nie pogwarzy. A mo
głaby przecież opowiedzieć tyle ciekawych 
rzeczy. 
Napróżno zagadują ią słomkowe pająki. 

• 

A jaki to Marysia ma piękny haft przy 'kami. Drugi. węższy też .podzwania kółka- r 
rękaw"'"' koszulki! Jakże, krakowianka, mi Obok dziadkowa łowicka sukmana, po
iak sf...._,, ·zy. Ale .przecież skrzynia babki dobna do tej białej krakowskiej. A letnie 
przyjerh">la z innych stron. Za nic ma spodnie krakowskie. takie w biało-czerwo-
więc perkalowe spódniczkl. Nawet far- ne pasy ułożyły się obok dziadkowych weł 
tuch, naszywany wstążkami. Skrzypi wte- nianych pasiaków łowickich. 
dy malowanymi bokami nadęta skrzynia· A jeśli się kto kłóci w skrzyni, to naj-
bogaczka. częściej czerwona rogatywka krakowska, 

- Nie ma to, jak wełnalCo to za chust- obszyta siwym barankiem: 
ka w kraty? Fiu! Też mi przyodziewek. A - Nie rozpieraj się. Nie znasz się chy· 
od czego wełniana pasi?.Bta zapaska? Gdy ba na kolorach, kiedyś taki czarny. 
ci ci.epło! noś ją, j~k .fartuch, a gdy zimno, A krakowski czarny filcowy kapelusz 
to się mą przyodz~eJ. Obszerna, statec~na przysuwa się do łowickiego też czarnego 
~~ka zaspaska. Moze. okryć matkę z dziec~ choć mniejszego kuma i nic nie odpowiada 
k·en: na r~ku: I obo.igu c.ie~to._ Albo i ~ak1 na te zaczepki. 
stanik. Śv'<nec1ć, to się ~wiec1 me gorzeJ od 
narzego. Ale czemu od r'Jolu nie obszyty - O to. t~ ~ł~śnie. Gdzie tez to ludzi-
tacbmi jak nasz? Sukna nie starczyło? s~a acz.i:' podzieli, zeby ta~ie kapelusze.no-

' · · sic zamiast nas?-dogadu1e zaraz łowicka 
Z kolorami to : uż stara skrzynia jakoś granatowa rogatywka z czarnym baran-

nie wojuje Leżą ich przecież całe peki na kiem. · 
~amvm dniP. Takie same pod Łowiczem. - Apsik!-kichnęło coś naraz w skrzy-
iak i pocl Krakowem. ni. - To barankowy kożuszek krakowski. 

Z męskim przyodziewkiem też już le- ·Obłożyła go babka przeciw molom gałąz
piej. Leży w sK:rzyni dziadkowy ubiór ło· kami bagna. 
wicki w z~odzie z zięciowym krakowskim. - Na zdrowie! Dobre to pachnące ba
Sukmany krakowskie są aż dwie. Jedna gra gno dla moli, ale trochę dla nas za mo
natowa kierezja z peletyną, bogato wyszy- cne - odpowiada kożuszek łowicki. 
waną n;ą ,kołnierzu. Druga biała ze stoją- - Ej, ej, kumie! Nie narzekajcie na to 
cym. kQłmerzem c~er.wonym.. Taka sami~t- pachnidło _ wtrącił się granato\.\ry kra· 
ka, Jak ta, co w me1 przysięgał naczelnik kowski kaftan. -A patrzcie jak mi to mo-
Kościuszko na Krakowskim Rynku. Są ' 
tam też i dwa skórzane krakowskie pasy. 
Jeden szeroki, nabijany miedzianymi kół-

Wiszą wprost nad nią, te wiercipięty u bia '"
łego pułapu. Obracają się na wszystkie 
strony za każdym podmuchem wiatru. -
Strasznie skore do pogawędki. Wysoko wi
szą, to i wszystko widzą, co się dzieje w 
izbie, a nawet za oknem. 

Niechno zafnrk0cze cze:wona perkalo
wa spódnica w kwiatki, niechno zamigocze 
granatowy gorsecik ze srebrnymi centka
mi. Oho! To już wiedzą pająki, że do Aniel
ki idzie sąsiadka Marysia. Widzą też, że to 
dzień powszedni. Bo od święta. to się Mar
cysia nie pokaż<> inaczej. jak w aksamit
nym gorsecit. A wtedy gorsecik wyszywa
ny jest kolorowymi szkiełkami. Nawet na 
mróz, choć zarzuci na siebie grubą kra
cia.stą chustkę, ieszcze migocą te szkiełka. 

Drogi „Promyku"! 
Piezę dQ Ciebie po raz pierwszy, jako do 

mojego, nowego Przyjaciela Sądzę, że napew· 
nQ pr"Zyjmiesz mnie do Twego kole7eńsk · ego 

grona. Mam 12-<:ie lat, mieszkam we wsi Dą· 
browa Nr 5 ,gminy Widzew, m i ejscowość Pa· 
bianice Chodzę do 5-tej klnsv szkoły podsta· 
wowej w Ksawerowie. Ojca mego zamordo· 
wali Niemcy w 1941 r. w więzieniu w Rado· 
goszczu za Łodzią. Obecnie jestem tylko z ma· 
musią w ciężkich warunkach. Nauka idzie mi 
bardzo dobrze. Dnia 27 października 1947 roku 
zostałem naczelnym redaktorem gazetki ścien· 
nej. O mojej pracy w redakcji napiszę Ci !n· 
nym razem. Proszę Cię, Promyku, odpls1 m1 
jak najprędzej. Jan Kochnnio!<. 

ODPOWJEDt: 

jako redaktor szkolnej gazetki ści~:1r.e1 , pa· 
mi~tal sla e . o „Promyku". P:sz na n ,., Tv.ej 
szkole o kolegach, nauczycielach, o Twej mat· 
ce i w ogóle o wszystkim. łlard~o bv·11 ·:e 
ucieszył, gdybyś nam tu przysłał choć Jedną 
z gazetek ściennych. A narazie, młody k'• .~\jv 
redaktorze, zyczę Ci powodzenia w pracy i 
serdecznie pozdrawiam zarówno Ciebie, jak 
i Twą matkę, a także całą szkolę w Ksaweco· 
w.e. Redaktor „Promyka" 

Wielce SzanoWny „Promyku" I 
c;hoć czytam Cię z wielkim zapałem i z nle· 

cierpliwością ociekuję każdego wtorku, to jed= 
na'.{ nigdy do Ciebie nie pisałem. Ciągle się 
jakoś bałem, iem za stary na to. Teraz znów 
wstyd mi trochę, że piszę do Ciebie po ra2 
pierwszy l odrazu sprawiam Ci tru'1nosci. Mam 
bowiem do Ciebie prośbę: kończę teraz f}-tą 

Kochany Janku! klasę 1rzkoly powszechnej, lecz ja utod1.iłem 

gramem 5:ci<:oły przemy5łowej. Może za T łlr :tn 
pcśredni<:twem, „Promyku", prędzej lJ\"ID t1ię 
jakoś dostał do takiej szkoły? Ja ch.:!~lbym 
pójść do Stkoly Techniczno - Przemysh'Wel 
przy ul. Żeromskiego na dział elektryciny. 
A teraz zasyłam serde<:zne pozdrowienia l z ·=a
lego serca życzę dalszego, pomyślne;io r;,z. 
wojt• ,.Promyka", 

ODPOWIEDZ: 

Eugeniusz Niewiadomski 
tódź, ul. Rokicińska 45 m. 5 

Drogi chłopcze! 
Z tą staMscią to Ty mocno prze5adzasz. 

Masz przecież teraz najwyżej 15-cłe lat. Więk 
szość młodziezy szkolnej jest obecnie tak sa· 
mo jak Ty spoźniona z nau 1·ą, a Jednak -
choć z trudem - ale jakoś nadrabia to spóź
nienie. R<numiem całkowicie 'fwoje pra!lnie
n(e, aby zrobić to jak najszybciej. Czyś nie 
próbował dostać slę do przyśpie6zonej szko· 
ły wieczorowej, w której przerabia się pro
gram dwóch klas w ciągu jedneqo rnl;;n? w 
myśl Twej prośby skomunikowałem się ze 
szkolą przez Ciebie wspomnianą (mieści się 
ona przy ul. Żeromskiego Nr tlS. tel. 204-11 
i 204-33). Ponieważ nie 1ast11lem dyrektora. 
dowiedziałem się tylko, że w ubiegłym roku 
był tu specjalny ku!'S dla młodzieży spó't.n :o· 
nej, lecz niewiadomo, ety to samo będtle ! w 
orzyszłym roku szkolnvm. Rad1ę Ci wobe<: te
qo pójść tam osobiście i pomówić o wszvst
lcim :z dyrektorem, tvrn bard'l:ej, że c1uiP5• 
się na silach. bv pr?.erob:f prooram klasy 7-ei 
w ciasie wakacji. A więc. życ'Zę Ci pownl'!te· 
nia i daj czę~ciej o snbie mać. M11fpsz la"' 
•ze śmiało i odw11vflip 1wraraf ~·e z wstn• 
'dm do „Promvka". 11 fpn nomoże ('i, " ile !() 

'vlko będzie w jeqo rr„<'Y· Redakt(}t. 

Nie<:ierpłiwisz się pewn•e że tak długo ·11!' 5ię w roku 1933 i powinienem już być w li::la 
otrzymujes'Z odpowiedzi na Twój list prawi>? sie 8-mej. Miałem zamiar z nastaniem noweg0 
Jako „kolega po fachu", Redaktor i tb w ijó roku szkolnego przejść do szkoły przy jak: m~ 
datku „Naczelny" rozumiesz jednak chyba. }il 7akładzie fabrycznym lub do nko!y. tech .1;cz 
kie to różne, nieprzewidzi~ne przPS1kn<l\' 7dll no - przemysłowej. Dowiedziałem się ied'1ilk 
rzają się w reAak.-la<'h Wvh11czvc;1 m; r.ew· 'e bez ukończenia 7-miu klas do żadnej i ry<'h 
no spóiniehie z odpowied1.ią co? Mam tak szkól mnie nie przyjm!l. Cóż ja jestem w:1,1en 
ie 11adzieię że nie cofniesz z teg'i :i iw'J1t· •eśl! ta czaśów okupac.fl niemieckiej P:ll'lit n:r f(ochany „Prorovk u"! 
rę},t wyciąan:ętei do przy i~fo; i w<o<ih··~:y miał mot.Mści się uczyć? Ja ch<'ę ks'Ztałcić s.~ Pt~ql'lęl~bvm batrl10 żvf 1 Tr,h~ w prn• 
Pvt.~r1 , czy or7virnuie C' ę rl·· ~· „ ~' '•"'T•vl«' <ialef, aby potem sJużvć Polsće tudowe_J. f>r 1 ,foi i hvt 7w'o1~n11 1 ...,..,„«' m' r!> ""'"'vn 
weq0 Jakio7. f\v mn'lln h";. •n , ,_ ,„ -.! r ,,, 1 ar'llm klasy '1·mef mógłbym pr7eroblć w (i~ j ' ~~i f .<'hł"ln.- .•n;i .<"~ 1 ~"''I 1!0 r „..,,P RA·rl~,.. 
to przyjmuję lecz naleg~m . abyś stanowczo,' gu wakacji, lub td uzupełniać go wraz z ~ro mnie c•ekavną Ks1ązK1 i aytam dużo, cbi>ć 

le podęły czenvone Wyłogi, Jakże ja się 
teraz światu pokażę'! 

- Do mojego czerwonego sznurka ja
koś się nie dobrały. Ani przy kieszeni ani 
przy dziurkach od guzików. Ale granatowe 
plecy te~ mi trochę pocięły - wzdycha 
dziadkowy łowicki spencer. 

Zaraz się skończyły kłótnie i WBZY!ICY 
godnie zb.częli narzekać na mole. Nie wtrą 
cała się tylko skórzana sakiewka. Dawniej 
wypchana była srebrem, a ostatnio, jak. 
babka kurpiła tę łąkę, mocno schudła. -
A wiadomo, że chuda sakiewka nigdy nie 
bywa w dobrym humorze. Za to babcin 
czepek Uulowyl Ho, hol Ch<l~ mocno rlólhl 
już ze starości, rozkłada haftowani\ falba
nę i pohukuje, pośpiewuje, jak w czasach 
babcinego wesela. A wszędobylska jedwa
bna chustka krakowska, co już była na ty-
1 u chrzcinach, weselach. jarmarkach i od
pustach, i to zawsze na głowie samej go
spodyni! 

Rozśpiewała się więc jedwabistym gło
sem. I wtedy w skrzyni zrobiło się naraz 
v. esolo. Szły oberki, krakowiaki. Aż trze
szczały boki staruchy - bogaczki! 

Nie ma to, jak zgoda. 

Janina Broniewska. 

czasu mi brak. Chodzę do 5-tej klasy Sikoły 
Powszechnej we wsi Okup Wielki, a miesz· 
kam w Okupie Małym. Uczę s!ę średnio. Mam 
lat 11-cie. Zasyłam serdeczne tyczenia Panu 
Redaktorowi i wszystkim d~ieciom. Z niecier
pliwe cią będę oczekiwała odpowiedzi w n'1· 
6tępnym numerze „Promyka". 

Szlllnllr.kówna Stefania 

ODPOWIEDZ: 
Wieś Okup Maly. 

Droga Sterc•ut 
To właśnie dobrze ~ · ę składa, bo również 

„Promyk" i dzieci z mili t pragną s;ę zapoznać 
i zaprzyjaźnić z Tobą i wszystkimi innymi 
dziećmi z w10sek. Twoi koledzy i koleżanki 
z Woli Buczkowsk:ej zrobią to wkrotce już nie 
tylko za pomocą \istów.bo całą gromadą wraz 
ze swym nauczycielem przyjadą w gościnę do 
Łodzi. Miałabyś pewn;e i Ty na to ochotę, 
prawda? To nic trudnego - dzieci z Waszej 
wiMki nie są przecież gorsze od tych z Woli 
Buczkowi:;k ' e], a zapoznać się i .zaprzyjaźnić -
to też nie wielka sztuka. Na razie pozdrawiam 
i Ciebie i Twych kolegów oraz koleżanki. Wy
bacz, te odpowiedzi nie otrzymałaś zaraz w 
następnym numerze „Promyka". Gazetka nasza 
jest przecież zbyt mała żrby mogla pomiPŚr. 1 t' 
od razu listy wstvstldch dzieci i odpowiedzi 
na nie. Pisuj częściei . Redaktor. 

* • • 
Uwaga, uwaga, dzieci z Wnli B11~7kowskfe/f 

Ws•v<:.1l<ie \Vasze !is•v otr? •ma!ełJl I ser
dE"cznie Wam za nie dziękuję. Odpowiem 
Wam na nie w nastęnnvm numNze ,,Promy· 
ka". Proszę Was. dajcie mi natv<'hmiast znać . 
którego dnia I o której porze przyjedziecie do 
Łodłi. Wi!si k"lłedzy i knle:i:anki ze szkol łńdt· 
k;ch or~gną Was ugościć i zapornać slę z Wa 
mi. Gdybyśde mieli pr1.vi~ch~t w najbliż
~ivch dniarh, di!jcie „nać telefon'cznie, bo ja 
Wilm h~<lę m•isial ~7vhko porl~ć adres, pod 
"t<'irym hęrl7'erny Wa/5. <'1<'1PfdwRć . A teraz by· 
11ajc:iel Do rychłego zobaczenia! 

Redaktor. 
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Nakładem Wyd.uałów S:ikole11iowych KC 
PPR i CKW PPS wydana "Została brosz.ura pod 
tytułem: „Pa.rtJa - czołowy oddział klasy ro
botniczej 1 narodu". 

Roz<lzlał pierwszy bro-szury określa w Ja· 
pldarnej formie rolę partii robot:i'n~j w tó· 
czącej się zarówn<l w krajach ka-pitalistycz· 
nych, jak I w krajach demokracji lu<lowej 
W<ljnie kla6owej między klasą robotniczą a 
burżuazją: „W wojnie tej.„ armia klasy robot· 
nlczej musi posiadać swój sztab, swoje do· 
wództwo, swoje kadry. Kierownictwem polf· 
tyczT1ym klasy robotnic~e/ ma., pracujących J 
narodu - fest partia". 

W dalszych rozdziałach broszura omawia 
rozwój partii socjal · demokratycznych stare· 
go typu, które zatraciły swój charakter rew-0· 
lucyjny, I historię pow&tania partii proJe.ta· 
rlackich nowego typu, opartych o rewoh1cyj· 
n11 naukę matksizmu-leninizmu. Pierwszą ta· 
ką partią była partia bolszewicka w Rosji. 

W rozdziale pod tytułem: „Partia - czoło· 
wy oddział klasy robotniczej i narodu" - czy· 
tamy: ,,Partia mw1i rozumie~ więcej, patrzeć 
dalej, oceniać głębiej wydarzenia... aniżeli 
1dolny fest fe rozumieć każdy poszczególny 
robotnik. Partia musi nakreślać drogę, wlodqcq 
do zwycięstwa, ustalać plan dzlalaJtla". Wo

·= 
czolow..v oddział klasy robot

niczej i narodu 
Założen:a ideowo"polityczne i ideowo-organiz.acyjne_ nowej,_ Zjednoczonej Partii Kla~y 

Robotni<:zej są w chwili obecnej przedmlote-m szczegolm~ o;zyw1o_neg~ zainteres~wama 
szerokich rzesz członków PPR i PPS. Sprawa ta wywołuje rownlez zamteresowame bez
partyjnych robotników, z wielką sympatią przyglądających się -procesowi lde-Owego i or
ganizacyjnego scalenia p<llskiego ruchu robotniczego. 

dze partyjne u swoich organizacji 1 'ewo!cb 
członków. 

Najmocniejszym orężem w utrzymaniu jed· 
ności ideowej jest swoboda i ob-Owfqzek kry
tyki i samokrytyki, gdyż „uczenie się na po-. 
pelnianych błędach, wyciąganie z nich nauki 
na przyszłość może jedynie utrwalić i utrwalc:. 
iedno.~ć ideową partii". 

Każdego członka partii obowiązuje okreś· 
!ona praca party /na. Za-sad n tezą komórką or· 
ganizacyjną jest koło party;ne - produkcyjne 
lub terenowe. 

Partia ma szczególne obowlą-zki, wynikają· 
ce z tego, że w warunkach demokracji !udo· 
wej jest partią wspólrządzącą. „Członkowie 
partii winni na każdym kroku walczyć ze zwy-

bec tego, że sojuszn;kiem kla'Sy robotniczej PonootihlAntl zachodniej ... hulturq" 
jest chłolM!two i pracująca inteligencja, „partio 
robotnicza powinna wchłonąć l wchłania w 
IJWOfe szeregi najlepszych i najbardzief świa
domych przedstawicieli chłopstwa i intellgen· 
cji". 

p 
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rodnieniem biurokratycznym, :z nadużyclaml, 
ze wszelkimi ob;awami szkodnictwa", „Orga· 
nizacfa partyjno w przemyśle pa.ństw~wym 
musi byt przodownikiem w walce o realizację 
planu gospodarczego, o zwiększenie wydajno· 
ści prncy. o szerszy rozwój wspólzawod.nlc· 
twa pracy", 

„Zjednoczona partia będzie musiała dbać 
o czystość swoich szeregów", by nie było w 
nich elementów obcych klasowo, elementów 
katierowlczowsklch 1 zdemoralizowanych, fra· 
zesowlczów J gadułów. „Najlepszą legityma· 
cjq członka partif sq fakty jego powszechnej 
pracy, fakty budownictwa Polski Ludowej". 

• .y. • 
Niewielka ta broszura, podająca w formie 

skondensowanej, a jednocześnie przystęp!lej 1 
zrozumiałej wypracowaną w ciągu wielolet· 
nieb doświadczeń klasy robotniczej naukę c 
partii marksistowskiej, winna być przerabiana 
nie tylko na wspólnych kursach szkolenlo· 
wych. Broszura ta winna być czytana i stu· 
diowana przez każdego członka PPR J kaidego 
członka PPS I przez ka:tdego człowieka pracy, 
interesujitcego się przełomowym momentem, 
jaki przeżywa polu! ruch robotnl-:ty. 

A. P. 

R 
Poniewaf partia kla-sy robotniczej Jest rów- Z o·ow umerv latowego w•1dow1•ska nocze~nie czołowym oddziałem naro<lu, przeto Jl 

„w szeregach partit mark5i.,towsklef fe.~! miej· Zgodnie z zapowiedzią, zmienili.my dziś ponownie program w naszym „Panoptikum Johannesburg znajduje się w Południowej 
&ce dla na;barrlziei czolowych, dla nalbordzlef demokracji i kultury zachodniej". Oto najnowsze „przebojowe" numery1 • Afryce, stanowiącej - jalto dominium - część 
bo/owych bw' •·niczych Polski ze wszystkich składową Imperium Brytyjskiego. W!elkor:ząd-
warstw norod•i W Detroit (USA) policja przeprowadziła skru zykf jazz'oweJ", t. zw. „bebop". Jak podaje cą Afryki Południowej jest marsz. Smuts, słyn-

Dla pe : tii 'v robotniczej niepodległość pula tną rewizję ws~kich księgarń, po- dziennik „PM'', jest to „muzyka" rozdzierająca ny obrońca „kultury e:achodnlej" i gorący wy-
i 11uwereT1rioś<'. .,t nierozdzielnie związana.„ Sfllkując k$ląf:ek dla dzieci 0 tendencji.„ „ko- uszy dt> tego stopnia, że zwykły jatzz - w po- ri:nawca rasizmu. 
11 <:ałkowołym W\''wnleniem 1>-polecznym, z 60

• munlstycznej' z tei okazji, postępowa prasa równaniu z nią mo:!:e się wydawać muzyką -
cjalizmem". amerykańska pisze, że w najbliższym czasie klasyczną. 

Siła partl! noweqo typu wynika z oparcia policja w Detroit zamiena wydać zakaz uży- Niektórzy krytycy twierdzą, że nowa odmla-
6ię o Ideologię marksizmu - leninizmu, bez wania czerwonej {arby do malowania zabawek na jazzu „ma w ogóle z muzyką tyle wspól-
której to ideologii nie mo-źna nakreślić 'J!ra· • ból dł " dziecinnych, sizyldow itp. nego, co np. gar ~ „. widłowa tierspektywy walki ! -iwvcięstwa. * * 
Zródlem 11fly partii fest umte;ętne slo,ownnfe 
nauki mark11lstow~kiej, odpowfedn1o d<l kon· Dwóch pracowników naukowych, zatrudnlo
krelnei 11ytuacfi hislotycznef w danym kraf11, nych w laboratoriach atomowych w Oak Rld
% ciqglef i nferozerwolnef wl~zl z ma.sami l ze ge (USA) zostało zawieszonych w czynnościach 
sw-0jej zwartości organizocyfnef. na czas nieokreślonv, cehm zbadania ich „lo-

w rodżiałach VI i Vll omówioi1e <"11 n:i~ry jalności''. Trzech innych uczonych wezwano 
centraHzmu demokratycznego l zwartości. ide- do stawienia się przed „komisją do badania 
owe.i, jako podstawowych U6ad partii mar· d'Ziałalności antyamerykafiskiej''. Korespondent 
ksistowskieJ. agencji Reutera donosi, ze podobne wezwania 

,,Linia polityczno ustalona fest w wyniku ma otrzymać jeszcze ponad 30 uczonych. 

Sąd w Johannesburgu rozpatrywał nie daw
no dwie sprawy: 

W pierws'lej - Munyh Jackson Kumałe, 
oskarżony o dokonanie gwałtu na białej ko
biecie, skazany został na karę śmierci. 

W drugiej biały - Bert Swanpool, ldtóry po 
pełnił morderstwo, rzucając w ogień Murzyna, 
został skazany na 25 funtów grzywny. 

* 
Brytyjskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych 

zabroniło londyńskiej orkiestrze filharmonicz
nej wzlęda udzlału w festivalu muzycznym w 
Pradze Czeskiej. Jednocześnie, w Londynie od 
bywają się przygotowania do uroczystego prz 
jęcia Richarda Straussa i Wilhelma Furtwaen
glera, dwóch muzyków niemieckich, :znanych l 
sympatyj dla hitleryzmu. 

Czeskie pismo „Tvorba" zapytuje 'Z tej oka
zji, czy i kiedy zabraniano orkiesl'.rom brytyj
skim wyjazdu do Niemiec i vVłoch, aby w ten 
sposób protestować pr11:eciwko ówczesnym rzą-
dom faszystowskim. B. D. 

wymiany zdań I dyskusji, na podstawie uogól· * 
nlenia doświadczeń, dokładnej analizy kon· Kierownik wydziału aprowizacyjnego przy 
Fcretnych warunków„. w oparciu o naukę mar· 1 urzędzie do spraw realizacji planu Marshalla 
ksistcwskq. Linia generalna, przyfęta prze• - , Dennyw A. Fitzaerald oświadczył, te kraje 
wlększo§t! partli na Zjetdzie Parf'({nym obo• korzystające z marschallowsk!ej „pomo-;y" 
wlqzufe wszystkich członków Partlr • otrzymywać będą ze Stanów Zjednoczonych je-

W~~ółlBWO~Di[fWO O ~UD~IDHIDOU i ~JUJ~lin~ 
PZPB w Rudzie Pab. wzywają PZPS N 

~f H[J 
N!ż.sze orgen!zacje podpon.ądkowahe •Ił dynie tnłęso końskie. · 

wyżs-zym, wykonują ich dyrektywy, składają * 
iiprawozda.nla ze swojej działalności. w Ameryce cieszy !lę ostatnio wielkim po-

tJemokracfa we,vnqtrz parllJ opiera się ne wodzeniem nowa ,,nadrealist:i>:czna odmiana mu 
wybleralno§cl wszystkich władt partyjnych, 
na podportqdkowanlu sfę mnle/szo§cJ decy· 
z/om wfększo§ci i n-a obowl!łzku ekładanla 
sprawoMai1 nie tylko nftszycll otgonlzocfI par· 
ty/nych wy1szym, ale tdwntet wy~uych orga· 
rtlzacfl nlhzym. 

Dyscypl/na party/na Winna być nie §1etJo, 
l~ oparta na Awladomo§ci członków partii. 
ne1 1nufnnlu f oulorvtecle. Jakle posiadają wła· 

Tr"ybuna„_, __ :.: 
t·•~ii•·•:•:w•!ll:xt.a waJIU/~ 
aaan.1n~11;•a·••••af•ł!(·cw;1:;a.11fł+i'!•:4 

Już od kilkunastu tygodni ll!ł PZPB w Ru· 
dzie na drodze realizowania postawion(>go te· 
raz przed całii klasą robotnicz11 bofow"'go za· 
dania podniesienia dyscypliny pracy. O kon· 
kretnych 06iągnięciach na tym odcink1J mó 
Will nam cyfry. Tak np. o ile przeciętny· pro· 
cent spóźnień w roku ubiegłym wynosił 2,43 
(w stosunku do przepracowanych roboczo-go· 
dzin), to już 11tyczeń br. dał cyfrę o wiele 
mniejsz.ą (1,43 proc.), by wresz le w maju rb 
dojść do 0,31 proc. Podobnie przedstawia się 
sytuacja pod względem nieusprawiedliwionego 

. - Skrzynka pytań i odpowiedzi =---
Ol 3 CZ e g O ruch robotniczy jednoczy sią szybciej 

w kraJach demokracji ludowej niż w kap~j~al stvcznych? 
l>złsłejsze nowo-formuJące słę tycte nasuwa kałdej myślącej jednostce wiele 

1agadnłeń ł gpraw, wiele pytań, na które szuka odpowiedzł. Na jedno z takich 
pytati - skłeró-wanycb przez naszeg0 czytelnika - zamles'lczamy poniżej 
r>dpowledZ. 

Otwierając tę rt1brykę, która mołe niejedno wyświetli I wyjaśni, prosimy 
wuystkich naszych czytelników - członków partii i bezpartyjnych, aby kierowali 
do nas listy z zapytaniami na tematy, które ich Interesują. Na każdy list 
Delpowiemy w ramach nanych m<dliwoścł. 

tworząc odrębną organizację zawodową „Force 
Ouvrlere". (Co prawda bez większego efektu, 
ale to już inna sprawa). 

Oto drugj przykład: Klasa robotnicza Włoch 
prowadzi zaciętą walkę przeciwko odrodzeniu 
się faszyzmu 1 przeciwko podporządkowaniu 
się Włoch imperializmowi amerykańskiemu. 
W tej walce obie partie robotnicze - komuni
styczna I socjalistyczna - występują solidar-
nie. Ale władza jest w rękach burżuazji. I bur

SZANOWNY OBYWATELU RllDAKTORZEI Słusznie uwa:łacle, łe tam, gdde proletariat żu1tzJi udało slę przeprowadzić w pa~tii !ocja-
Chociaż nie jestem członkiem żadnej partii, musiał }ub mus.i jeszcze prowadzić walkę z Ustyczne] rozłam, a to za pośrednictwem zdra

bardzo Interesuję się tym wszystkim, co zacho- burżuazją, winien on jednoczyć się dla łatwiej- dy - Saragata. 
dxl w naszym życtu politycznym, Z zadowole- szego osiągnięcia zwycięstwa. Sprawa jednak Przykłady te wyjaśniają, dlaczego w krajach 
niem l 1yrnpatią obsenvuję fakty Jednoczenia j05t bardziej skomplikowana. niż to się napozór kapitalistycznych trwa rozłam w ruchu robot
się polskiego ruchu ludowego I ruchu robotni- wydaje. Rzecz polega na tym, że w walce z niczym 1 dlaczego perspektywy jedności ro
czego. wpłynie to bowiem na w-zmocnlenłe jed- proletaTiatem buriuazja posługuje się bardzo botniczej są bardzie) odległe, niż w krajach 
nOŚct całego narodu polskiego, co powtnno ra- chytrymi nieraz I nie bardzo rycerskimi meto- demokra.cJi ludowej. 
dować każdego Polaka. darni, przypomlnającym1 metody ,.V kolumny'' 
Gnębi mnie fednak jedna 8prawa. Otóż, w w okresie ofensywy hitleryzmu na różne kraje Co przyspiesza Jednoczenie !lę ruchu robot-

rozmowie z kolegami, Jaką miałem prżed kil- europejskie. Burżuaija dla ocalenia swojego nictego w krajach demokracji Iudowejł -
koma dniami, zastanawialiśmy się nad tym, panowania tworzyła I tworzy w krajach kapl- W krajach t:Vch władza tnajduje się w rękach 
dzięki czemu stał się mo:Ulwy ten proces zjed- talistycznych 1wo]e agentury wewnątrz klasy mas pracujących. 
noczenla. robotniczej. NACJONALIZACJA PRZEMYSŁU I REFOR-

Jako czytelnik „Głosu Robotniczego" proszę Partie Komunistyczne I szczerze lewicowe MA ROLNA ZLIKWIDOWAŁY PODSTAWĘ 
wtęc o wyjaśnienie: co umożliwiło zjednocze- odłamy partii socjaldemokratycznych przeciw- EKONOMICZNĄ BURŻUAZJI, A CO ZA 
nie się ruchu robotniczego w Polsce l w In· stawiają się naciskowi burżuazji, chcą sklero- TYM IDZIE. MOZNOSC JEJ ODDZIAŁYWA-
nych krajach demokrac)i ludowejł Dlaczego wać masy na dTogę walki o wyzwolenie spo- NIA NA KLASĘ ROBOTNICZĄ. 
to zjednoczenie się nie nastąpiło przed wolną leczne i suwereDJJość narodową. Aparat państwowy, prasa, radio 1 inne środki 
t nie następuje w krajach kapitalistrcznycht oddziaływania publicznego są tu wykorzysty-
Bt rnttste powłedzle6, że, na chłopski rozum taki stan rzeczy istnieje obe<'nie w krajach wane dla !zerzenia prawdy - prawdy o tym, 
błor~, tam gdzle klasa robotnicza mullt jesz- kapltalist,vcznych, gdzie burżuazja fest u wła- że interesy wszystkich ludzi pracy są jedna
cr.e walczyć z buriuarJą, winna ona przeciei dzy i ma do swojej dyspozycji aparat paii- kowe I ie nie ma potrzeby, by ludzie pracy 

~twowy 1 aparat gospodarczo-finansowy I pro- b l' b' l R h b t i ł · tym bardziej być połączona, bo to utatwif.l}by y 1 roz rc . uc ro o n czy ączy swe stereg1. 
jej osląjł'tlięcle twyci~stwa. pap-an<łowy, przy pomocy którego może od- Sądzimy, że uważne przestudiowanie ostat-
Oczekując odpowied:d, pozóslałę 1 szacun• dzialywać na ruch robotniczy. nich wypowiedzi Sekr. Gen. PPR tow. WiesJa-

ktem 8, R. Oto przykład: Jesienią ubieqłego roku fran-- wa Gomulkl i Sekr. Gen. PPS - tow. Cyran-
(Na prośbę autora listą ole poddjemy jego cuska klas 11 robotnicza prowadziła akcję straj- kiewicza ostatecznie wyjaśrtlą Wam Wasze 

pełnego nll'Zwiska). li.ową. walcząc o poprawę swojeqo bytu. Akcla wąłpllwoścl, Wyjaśnią Wam one również, te • * • ta lderowana była przez organizację iawodo- połączenie partii robotniczych w państwach 
Chętnfe słułymy W m nrłp9Włerlzlą. Trudno wą franet•sklP! .kla~y robotnłrzej - CGT. Wy- demokracji. ludowej stało się nie tylko mozli

oczywiiC'le ten obs.ierny temat wyc:r:etpać w konując !1C'llere1J1e buriuatjl francuskiej - w we. lecz rownld ~nleczne. 
ram.ach jednego artykułu. Dlatego teł nie mo- czade trwania stralku - Jeden z J7T?~vó-dców I Zje-dnoczeni? ruchu robotniciego zn_akomlc!~ 
iemy operowali pnykłarlamj i h1storl1 ruchu jfr. anntskl.eJ .. uartll socjalii;tycznej !SF'IOI Jou- bow:em ułatwte dalszą walkę wszy~t~lch ludzi 
robotniczego, choć byłoby to ntezmlemie po• Mux pr7łli1~iewtląt akcję, mającą ps celu zła- pracy o u.strój pełne) sprawiedllwosc1 spolecz· 
aczaJlłCe. manie strajku - dokonał rozłamu w CGT, neJ, o socJalizm. 

4 
opuszczania pwry. I t11 znać n1t>'Nalpliwy po· 
61ęp. N~tomia.-;t dufo jeszcz9 d<'.l -zrobisnta 
j€"'~ w PZFB w Rudzle w ":aks o dy· 
scypl\n~ prary. To właśniP zagildml'n1e s '.a· 
nęlo w calej rozciągłości na porz11rlku dz1en· 
nym W<'zoraj67ego zebrania za/ogi. W uchwa
lonej jerlnoglośnie rezo!Qcjl załoga wyk11załll 
całkowite zrozumienie swy<:h obowiązków wo· 
bee firmy i pańistwa. Zo'bowiąz.ując się sama 
do bezwzględnego przestrzegania dyscypllny 
pracy i punktualności, wzywa do tego zal ~ gę 
PZPB Nr 4. . 

ZAŁOG „l"UHALA" TEŻ NIE CHCE 
POZOSTAC W TYLE 

Na ogólnym zebraniu 'Załogi pract)wr„<y 
PZPDz. Nr 1 (dawniej Plihal) uchwalm rez.o
lucję podobnej treści co załoga „Horal.'11", 
wzywając do W6·półzawodnictwa w wnlre o 
podniesit>nie dy5cypliny pm.cy "Załogę PZPDz. 
Nr 2. Na zebraniu omówiono ponadto cały 
szereg bolączek załogi, których usunięc;e r6w
nież w póważnej mierze przyczyni się tło pod· 
niesienia dyscypliny pracy. 

PABRYKA TM. S1'RZFLCZYKA R"\'WAi.:'lOJE 
Z ZAŁOGĄ WEIGT A 

W uchwalonej na wczorajszym VJb·anlu 
załogi rezolucJ! pracownicy fabryki obrabia· 
rek im. Strzelczyka w słowach krótkich a moc
nych podkreślają, jak oni rozumieją ząg„dnfe, 
nie dyscypliny pracy. „Przez "Zdyscypi'nowa
nego robotnika rozumiemy takiego, kt6ry roz· 
il\H:zyna pra('e punktualnie na dany sv1 B! fa · 
bryczny. Zdyscyplinowanym robotnikiem 
jest ten, który w ciągu 8-godzinnej pracy wy
kotzystu)e w pełni każdą minutę dla p ·it'luk· 
cji. Tak właśnie zobo"'iązujemy 6if1 wyko:zy. 
stać nasz cza-s pracy. Zohowiązujem1' t'iię 1~y
wiązać z nałożonych na nas przez p,t):;;•wo ! 
społeczeństwo zadań i wykonać prze::l~f: 'DJ'no
No nasz roczny plan produkcji". 
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Kronika kulturaln1 
Leningradzki uczony, prof. Modzelewskł, u

kończył pracę nad monoqrafi!ł poświę<:oną 
wielkiemu uczonemu rosyjskiemu, Łobaczew
.skiemu. Monografia ukaże się w naj-bl!U!zym 
cza-sie w wyd. Akademii Nauk ZSRR. ,,. 

• . ... 
W 6alach Muzeum S7Juki Ukraińskiej .,., 

Charkowie otwarta została wystawa prac ma
larskich, graficznych i rzeźbiarskich plastyków 
ukra'ńskkh, obejmująca około 700 prac, Obok 
dzieł znanych i zasłużonych artystów, jak: 
prof. Kas6ian i prof, Szowkunienko, WY5tawio
ne zostalv prace wielu młodych plastyków u· 
kraińskich. 

"'' 
Społec-zelistwo PStoń•lde uczciło 20-lede 

twórczości artystvr7noJ 1 n ~ neqo komoozyto r11 
f"'. tońskiego , Eti'! r> '1~ V.1„·11 twórcy opery r,t. 
Oqnie zemsty", ~ il ~-t {p"' odznat~ony zost ~ ł 

w roku bieżącym nagrodJ Stalinowską pierw· 
szego stopnia. - - ~ 



Str. fJ ' 

Mała racionalizacia W PZPW Nr 2! 
Dotychczasowe osiągnięcia i braki , 

. W Pańs_twowyc? Zakładach. Pr.zemysłu Weł-1 becna turbina pos:ada jedynie 1.200 kW). plan malej racjonalizac!i i wiele z punktów 
ntancgo. Nr 2 mysi o usprawnieniu pracy i ma- K:erownictwo fabryki przew'd11ie równiei tego planu juz zrealizowały, ale i wiele pow-
ie/ rac;ona!Izaq1 k!elk.owala o<l dawna. W uruchomienie terenowe; koleiki wąskotorowej, siało iPszcze Jo zrobienia. 
pr.zeciągu ostatmch dwo~h lat przeprowadzono łączą{'ej oddział fabryczny d. Eisert z oddzia- Na krosna(h nie widzimy je6zcze fartu
w;ele drobnych ulepszen we wszystkich nie- łem d. Prussaka. Zbudowanie tej ko IE' jki, siu- chów, choć instrukcja wyra inie tego wymaga. 
mal oddział.ach. . 7.ącej do przewozn przędzy, węgla, materiału Nie zrealizowano również n:ektórych innych 

"!" .t·kalm Nr 2 ~rze~ob1ono niedawno insta- it.p, pozwoli na wye!:minowanie trakcji kon- punktów planu. 
laqe sv.:1etlne. Ż<uo-:vk1 zos·t?lY zainstalowane nej. co przyniesie fabryce znaczne oszczędna- Najbardziej jednak przykrym zjawiskiem, 
we własc1wych m•eiscach 1 zaopatrzone w ści. występującym w fabryce, jest widoczny brak 

Nr 156 

Dv1orzec 'autobusowy PKS 
n ezadługo bą~z e o1dan'f do uiytku 
' Jak 6ię. dowiadujemy, pierwsza hala Pań

stwowej Komunikacji. Samochodawej jest już 
na ukończeniu i w najbliższym czat;ie będz;e 
oddana do użvtku. Obecnie wykańcza się już 
tylko urządzeńia wewnętrzne. . 

Za 10 dni PKS przystąpi do budowy drugie/ 
hali, znaczn!e większej, która znajdować się 
będzie kolo pierwszej hali przy ulicy Wól
czańskiej 205-207. Wszystkie plany są już go
towe. 

Za parę miesięcy Łódż zyska więc nowo
czesny dworzec autobusowy, który zastąpi 
d\1rorzec prowizoryczny przy ul. Wigury. (m.) dasz~i. (reflektory. kloszowe). Dzięki temu Co się tyczy remontów kapitalnych, które poszanowan;il mienia narodowego. Na klat

zn.rn.1e1szylo 6lę zuzyc1e prądu, a świaitlo, u- bvly bardzo zaniedbane w latach okupacji, to kach ~chodowych i korytarzach leżą puste 
m.1e1ęt111e wykorzystane, nie razi już robotni- fabryka jeszcze przed rozpoczęciem akcji ma· s?pulki i rozdeptane cewki. Marnuje się od- WYNIKI ZBIORKI NA RZECZ 
kow w oczy. tej racjonal'za\ii, pr1enrowadzila już remont padki wełny. „SWIĘTA OSWIATY" 

Prz,r sp.osobności, choć nie wiąże się to 50 prorerl nnrb1 nin~·vnowego. D3lsza akcj3 Kierownictwo fabryki. Rada Zakładowa i 
bez;:iosredmo z p~o~le.mem małej racjonal•za- remontowa jest w toku. o·g~niz~cje partyjne winny natychmiast przy· Miejski Komitet Obywatelski „święta Oświa-
C]I, warto wsp.omn:ec, Ze tkalnia otrzymała me Warsztaty fabryczne n'e pracują jeszcze stąoić do energiczne i skutecznPj walki z mar- ty" przy Inspektoracie S·zkolnym w Łodzi po
dawn~ . 20 połau_~omatyc~nych krosien nowej tak sprawnie, jakbv należało, ale przew dy· nolrwastwem surowca i artykułów technicz· daje do wiadomości, że przeprowadzona w 
polskie1. P.roduk.c;1. :VV1dmeią na nich plakiety wane wkrótce skomasowanie ich w jednym nych. W przec:wnvm wvpadl<u piękne wyniki dniu 2 maja 1948 r. zbiórka uliczna na rze-::z 
z P0 .lskimt na.p1sam1. Rok budowy 1948. Ro- budynku .przyc7yni s!ę na pewno do dalszego os ągnięte przez PZPW Nr 2 w dziedzinie ma- „Swięta Ośw:e y" pod hasłem „Walki z anal
botmcy prac_u;,ący na nowych krosnach są z popraw!enia Jakości ich pracy. łe1 racjonali1.acji mogą n!e dać w praktyce fabetyzmem prnyniosła ogółem 613.744 zł. 
mch calkow1c1e_ zadowoleni i stwierdzają, że' PZPW Nr 2 nalcreśLlv sobie dość rozległy wlększe!lo rezultatu. \.V. L. dochodu. 
maszyny pracu;ą bez zarzutu. 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11111!11i11111111-.a11110llllm1111-91m-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11n-111111:1111Z1111-1111_...11 

w wykończalni uruchomiono niewykorzy- s .P: n' c e 1· p o g o ~ !:llli. 
5tane z początku urządzenia do mokrej i su· :.i O '-Il ....... 
chej dekatury. Zastosowanie korytek zalewo· · --------·---------------wych przy pralniach przyczynia się do popra-

:i:;.i~ ~a:~~i. tkanin oraz do zaoszczędzenia 

1
. O c; e PI e 0; e 

Zamstalowaru-e urządzeń wentylacyjnych w f ł 
wykotkzalni przyczyniło 6ię do podniesienio 

zapowi;da się na dłuż~ zy c a 
sianu higieny, a. wmontowanie ochraniaczy I Po kilkudniowych deszczach ustaliła się pytamy u najbardz!ej miarodajnego źródła, 
d? ma~zyn dodatmo wpłynę.I.o na wzrost bez- wresz:ie od wczorai prawdziwa letnia pogo-1 mianowicie Państwowego Instytutu Meteorolo
p1eczenstwa pracy. \IV naiblizszym czasie pro- da. gicznego_ - Padały dotychczas deszcze - sły
jektuje 6ię. rozbudowę urządzeń roz.praszają- j - - „Czy :ylko aby utrzyma się na dłużej - szymy w· odpow1edz1 - gdyż obszar całej Eu-

i~~~;tll~~~:j~{~~~}:~:"~~J~li: I ~owou~łJ ~i~ WJ~on Komitetów f a~rnmJl~ PP~ 
lermm dostawy stale się opoznia 1 w!asc1w1e , 
dzi.ś je6zcze nie wiadomo, kiedy aparaty te na- Rok pracy PPR-owcow w PZPB Nr 2 

Sala Teatru Popularnego, gdzie odbyła się I Nowy Komitet Fabryczny, wybrany na kon
konlerenCJa, lonęla w czerwiem i kwiatach. ferencję. niewątpliwie je5z{'Ze bardziej przy· 
Nastrój panował uroczysty. Z gorącym aplau· ciyni się do wzrostu znaczenia organizacji 
zem zebrani przy jęli słowa powitania przed· party}nej w Zakładach i 60 spełnienia przez 
6~aw:c1ela bratniej partii - przewodniczącego nią postawionych przez Partię zadań. 
koła PPS, tow. Skrzydlewskiego. Z wielką u- A. P. 

ropy enajdował się w zasięgu płytkich niżów. 
Tak, jak i u nas, lalo w Anglii, Niemczech 
i Szwecji, a na dodatek nad Polskę nadciągnę
ły duże fale wiigotnego powietrza z nad Atlan 
.yku, ce; powodowało wszędzie nieustanne 
desz-::ze, za wyjątkiem Szczecina i Poznania. 

Obecnie ocieplenie powinn0. trwać prn:ez 
dłuższy cza•. Wiadomość tą przyimą z zado
woleniem w pierwszym rzędzie czerwcowi 
wc:zasowicze, którym niedawne ulewy dały 11!ę 
we znaki earówno w Zakopanym, w Jeleniej 
Górze, jak i w Gdyni, gdzie temperatura wy
nos:ła zaledwie 10-13 stopni. 
Skończony okres deszczów wpłynie też d"l

datlfio na zboże, które wskutek nadmiernych 
opadów położyło się już qdzie niegdzie na po
lach, i na urodzaje owoców. 

dejdą. Tymczasem brak aparatów farbiar6kicłt 
mógł zahamować pracę całej fabryki. Dobrze 
więc zrobiła dyrekcja, przystępując do budo· 
wy aparatu we własnym zakresie. Wprawdzie 
z braku s·tali nierdzewnej trzeba było ją za
stąpić miedzią, co powoduje niewątpliwie zu· 
życie aparatu, ale na razie instalacja została 
uruchomiona a produkcja nie uległa iadne1 wagą wysłuchaU referatu I 6ekretarza ~ PPR. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
zmianie, 

Puszczenie w ruc.h drugiej, do niedawna ze· 
psu·tej studni artezyjskiej, zlikwidowało raz na 
zawsze postoje z powodu braku wody. 

Wielkim zmianom uległa równiei siłownia. 
Dawne, nieco przestarzale urządzenia kotło
we już nie wystarczają, gdyż produkcja fa
bryki w porównaniu ze stanem przedwojen
nym wzrosła w dwójnasób, co wymaga znacz
nie większych ilości pary dla wykończalni. 
Kotłownia pracuje do tej pory bez żadnej re· 
zerwy i każde jej US'lkodzenie powoduje przy
kre konsekwencje dla całej fabryki. 

Budowa nowego kotła wysokoprężnego po
suwa się raźno naprzód i z końcem roku b:e· 
iącego lub najda.!ej w początkach roku przy· 
szlego zostanie on uruchomiony. Uwolni to o
statecznie PZPW Nr 2 od groźby „postojów e
nergetycznych" zwłaszcza, że stary, obecnie 
działający kocioł będzie mógł bvć w każdej 
chwili zastosowany, jako rezerwa. 

W końcu roku bieżącego zastosowane rów
niei bę<lzie automatyczne podawanie węgla do 
kotłowni. System ten przyc~yni się do zaosz
czędzenia siły roboczej. 

W dalszej przyszłości przewiduje się zbu
dowanie nowej turbiny o mocy 2.500 kW (o-

low. Logi-Sowińskiego, który po dokonaniu 
przeglądu sytuacji po/1tyczne; opisal drogi, na 
jakich nastąpi po1ączenie obu partii robotni
C'(V<:h. 

·Sekretarz ustępującego Komitetu, tow. Ka
sprzak, mówi! w 6Woim sprawozdaniu o os'ąg
nięciach, o wzroście liczebnym organizacj'. o 
jej twórczej pracy w dziedzinie współzawod

nictwa pracy 1 walki o wzrost wydajności. 
Pozytywnym momentem zarówno w spra

wozdamu. jak i w dyskusji byto poświęcenie 
sporo czasu zagadnieniom produk{'yjnym. Mó
wił o tym tow. /(oz/owski, który zwrócił 11wa
gę na to, że za mało jeszcze na wspólnych ze
braniach porusza się 6prawę nowego stosunku 
do pracy. Mówiła tow. Włodarska, która do· 
magała 6ię, by peperowcy byli przykładem w 
pracy produkcyjnej, a zwłaszcza w walce o 
pokój. 

W 6umie 6prawo7.danie tow. Kasprzaka i 
poszczególne przemówienia wykazały, że or· 
gamzacja PPR w PZPB Nr 2 znacznie posunę· 
ta 6ię naprzód - obie organizacje partyjne dzia· 
łają teraz z.godnie zarówno w dziedzinie po· 
litycznej, przybliżając 6ię ku jedności orga· 
nicznej, jak i pod względem produkcyjnym. 
przyczyniając 6ię do wydajniejszej pracy za· 
kładów. 

No •~ ·•o.sennq,.. r11nh.u r.-n 

Tegoroczny przednó.vek przezwyciężyliśmy pomyślnie 
Kwiecień i maj były przykładem, że tego

rcczny przednówek u nas zortal w pełni opa
nowaną i pomyślną sytuacją żywnościową. 

W kwietniu w związku z dobrym zaopa
trzeniem r.fnku CPny artykulów żywnościo· 

>:'ci' vrh0w:ila stab.iJizacja. Najważn;ejsze 

z nich: chleb, mąka, ziemnta.ki, mięso, slonl
na, kie;ba.sa i cukier utrzymywaly się na nle
'.m' enfonym }J-O:l'Jiomie. Niejednolicie jedynie 
ksztaltowaly się een7 na.biału. Podczas gdy ja
ja. dzięki obfitej pod1 ży, sys~ematycznie ta
r;iały, ceny masła i mleka ulegały poważnym 
wahaniom. Cena masła jedn:ik już w końcu 

kwietnia 1.legla tal<że norma'izacji. Na tar
g°'viskach ukazały się duże ilości ma&ła, a 
sklepy spń!dzielcze, które przedtym wydawa
!y go zalecwie po jednej ósmej kilograma na 
głowę, sprzedawaly masło w do-,volnych ilo-

ściach co - rzecz jasna - spowotlowalo spa
dek cen. 

Jeśli chodzi o mleko, to zw'~kszony nań po
pyt ze str:my wytwórców lr>dów, placąC'ych 

dowolne ceny, hamuje naturalną w tym se
zonie tenr'encję zniżkową. 

Natomiast jeśli chodzi o t.zw. „nowalijki", 
~anuje w tej dziedzinie wciąż znaczna roz
piętość cen. Drogie są pomidory, kalafiory ! 
>zpinak, drogie, choć ostatnio staniały nie
co - truskawki. 

Swieże jarzyny ! owoce wciąż pozostają 

jeszcze niedostępne dla kieszeni ludzi pracy. 
Dopiero powołanie do życia spółdzielni hurto
wej handlu owocami l wauywa.mf w Łodzi 

wpłynęłoby uzdrawiająco na stosunki, panu
jące na tym rynku. 

Szczep, 

Dwa razy więcej kołysek - niż trumien ... 
zw:ększa s Q rrzyrost natura!ny w hdz - ilo"t zgonów maleie 1 

Powracamy stale w naszej gazecie do cie
kawych cyfr, obrazuiących naturalny ruch lu· 
dności Łodzi, który w ostatnim okresie przed 
stawia się na.der dodatruo. 

Kwiecień, wykazując dużą ilość urodzeń 

przy nieznacznej stosunkowo liczbie zgonów, 
nie ustępuje miesiącom poprzednim. 

Kwietni· wa ilość urodzeń wzrosła w sto
sunku do lutego o 127, w stosunku do marca 
o równe 100, dając nadwyżkę 878 przyrostu 
naturalnego. Tym samym l:C'zba ta zbliżyła 

się do• rekordowej liczby styczniowej, jako 
najwyższej po wojnie w Łodzi. 

Jeśli chodzi o zgony, to ogółem było ich 
557, czyH mniej, ni" w marcu. 

Z ogólnych zestawień wynika, że w Łodzi 
przeciętriie rodzi się dziennie ponad 40-rr 
dzieci (od 43 - 48) Umiera zaś dziennie oko-

ło Hl osób Zapotrzebowanie więc na kołyski 
i wózki dziecinne jtst r rzeszlo dwa razy wię
ksze od zapoirzebowan\a na tn1mny. W wyni
ku przewagi liczebnej urodzeń nad zgonami 
ludność miasta sta!e zwięksir.-a się z dnia na 
dzień o 25 - 30 osób. 

JeśH chodzi o pnyrosł napływowy ludno· 
ści, to daje się spo:,trzec. że od szeregu mie
sięcy napływ do Łodzi maleje. W styczniu 
wynosił około 3-ch tys. mie!'iP.cznie, w lutym 
2 tysiące, w marcu 1 t.vsią.:, w kwietniu poni
żej 1 tysiąca. 
Wpływa na ten stan rzeczy przede wszyst

k!m malejąca chłonność naszego miasta, któ
re z powoc'u ciężkiej sytuacji mieszkaniowej 
n:e jest już w możności pomieścić no-·rych 
t:;rzybys ów. 

Szczep. 

Ile Łódź spożywa miEsa 
rczhy mÓ\Y ą O podnoszeniu s·ę stopy życiOWdi ludności 

We:;~li~my -0becnie, •v o~es, kiedy ~o-, --: Ile zjada. dziennie mi.ęsa mieszkaniec 
trawy mięsne zastępowac będziemy mogli Ja· Lodzi? - oto ciekawe pytame. 
rzvnami. Jednak w ekresie miesięcy zimo- W stosunku miesięcznym konsumcja wyno
w}-ch w naszym jadłospisie mięso figurowa- 'J około 3 i pół kg na głowę. Nie jest to może 
lo, jakc potrawa specjalni uprzewilejowana eszcze tyle, i~e wymagałyby apetyty łodzian. 
Najlepszym tego dowo''nr są cyfry. ale w porównaniu z danymi statystycznymi 

W lutym i marcu poddano w ,Rzeźni z pr1.ed la' 2-ch okazuje się o ile podniosła 

Miejskiej 38.764 ~ztuk uboj0wi z czego uzy- >1ę nasza &tora życiowa. 
skano 3,311,820 kg. mięsa, do czego dochodzi W porównaniu z pierwszym kwartałem 
mięrn przewozowe w ilościl 596.765 kg. .946 roku ogólna ilość skonst.'.mowanego mię-

Najwięcej kor,sumowana jest wieprzowina ,a wzrosła prawie o 3 i pól procent. Przecięt 
która stanow' ponad 80 procent ogólnego sno· nie zaś SP.JŻY<'ie obliczrine na JednegC' mien 
życia, na d1 ugie m'.ejsce pnypada wołowina kańca, wzrosło o 3 i;)ro.:ent. Szczep .... 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 
lerwsze miejsce zajęła Józela Seweryniiik 

.157.4 proc.). Genowefa llorz~niowska 
isiągm;ła 155 proc„ a Osendowska • Grze
ik p-0 151.8 proc. Na „szóstka:.h" wysunę
a się na czoło Helena Pałkowska (126.7 
Jroc.). Kazimiera Domańska uzyskała 123 4 
noc„ Stefan Pałczyński osiągnął 124 proc„ 
a Czesław Greeiak 121.4 proc. W przędzal-

1i odmaczy1y się Maria Zóraw (179 proc.), 
t.ucia Krawczyk (Ul2.7 proc.) i Maria Ję
irzej·~zak (148.9 proc.). 

WPZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) 
1siągnęła S:efanta Szczedńs!..a 13'.1 proc„ 

i1. Antonina Jędrys 133.8 proc. Janina Ja
;ińska (4 strony) uzyskała 139.7 proc„ a 
Joze!a Burska (3 strony) 145.4 proc. W 
tkalni na „5'1:óstkacb" wyróżnHy się: Zofia 
5kabiak (169.9 proc), Irena Drewnowska 
(167.4 proc) i Wiesława Brzez1ńs.u (166.2 
oroc.). Bronisław Ciula osiągnął 172.2 proc. 
Najlepsze wyniki na „czwórkach" osiągnę-
ta Helena Płachta (174.2 proc.) i Irena Ku
charska (171.1 proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni na „czwórkach" 
odznaczyła się Maria Grzelak (188 proc.) 

Genowefa Kisiel (184 proc.). We współza
wodnictwie zespołowym wyprzedził eespół 
::>obczyńskiego (150.1 proc.) zespół Tosika 
(141.l proc.), a zespół Człapińskiego (134.8 
Jroc.) zespół Banaszczyka (133.3 proc.). Ze-
pół Buchnera (118 proc.) wysunął się przed 
cespół Bociana (114.7 proc.). 

W PZPB NT 5 w przędzalni (4 strony) wy
·óżniły się Józefa Malinowska (158 proc.) 

Antonina Andryszak (176 proc.). Wlady
;lawa Lass uzyskała na 3 stronach 181 
noc„ a Stanisława Zakrzewska 180 proc 
W tkalni (4 krosna) odznaczyły się Józefa 
'mr·r;-ń•h (194 7 proc., Maria Miqdal 

liiMiM 

(193.3 proc.) i• Maria Dziedzic (192 proc.). 
W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstkach" 

uzyskał Stefan Dybała 163.2 proc„ a Józefa 
Głogowska 162.1 proc. Na „czwórkach" Ma
ria Rajska osiągnę.la 164.2 proc. i Stanisla· 
wa Andrzejczak 173.7 proc. Helena Za płot
.i a (750 wrzec.) uzyskała 149.1 proc„ a Ge
nowefa Olejniczak 147.3 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach" 
wyróżniły się Stefania Jędr"!szczyk (163.ł 
proc.) i Helena Bilska (161.2 proc.). Prządka 
Kornelia Nowak (780 wrzec.) osiągnęła 
170.3 proc„ a Mana Wożniak 160.2 proc. 

W PZPB Nr 9 w przędzalni Władysława 
Maciejak osiągnęła na 4 stronach 140.7 
proc. Regina Makuła (3 strony) uzyskała 
147.S proc. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni na 4 stro
nach uzyskały Karolina Gogolewska i Fe
'iksa Sobczak po 162.2 proc„ a na 3 stro
nach Józefa Krawce;yk i Genowefa Kasan
der po 156 7 proc. 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki Ma
ria Napora (163.8 proc.), Józefa Nowak 
(160 proc.) 1 Zofia Florek (156 proc.). 

W PZPB w Pabianicach Jadwiga Majew
ska (750 wrzec.) wypełniła swe zadanie w 
142.6 proc. W tkalni na 8 krosnach pierwsze 
miejsce zajęła Aniela Ulman (169 proc.), 
a Wacława Borowska („szóstki") uzyskała 
161.1 proc. Na „czwórkach" odznaczyły się 
l-Ielena Swiątek (178.9 proc.) i Stanisława 
Bujnowicz (169.9 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na IO 
:rosnach odznaczyły się Marta Majer (175 
[>ro<:.) I Janina Stramska (159.2 proc.). Na 
>semkacb Helena Ma:rciniak uzyskała 162.6 
llrOC. a Albina Psiuk 165.1 proc Leokadia 
"randszkowska (6 krosien) osiągnęła 175.6 
oroC'. I Maria Wojtyra 166.8 proc. 



~-
AKADEMICY Z KRAKOWA 

W SPRAWIE LISTU PAPIEZA. DO 
BISKUPóW N1EMIECKICH 

' W Krakowie odbyło się zebranie po
nad 360 delegatów czterech organizacji 
akademickich ideowo-wychowawczych, 
poświęcone wyborom delegatów na Kon 
gres Zjednoczeniowv Młodzieży. Na za
kończenie obrad zebrani uchwalili jed
nomyślnie rezolucY.'. w której zaprote
stowali przeciwko stanowisku, jakie pa 
pież Pius XII zajął w liście do bisku
pów niemieckich. 

DZIALO, KTóRE OSTRZELIWAŁO 
BERLIN 

W „Rotundzie Zwycięstwa", otwie
rającej dział problemc.wy Wystav;y Ziem 
Odzyskanych, znajdować się będzie 
oprócz broni mobytej w C""~\e walk 
w Nieme7.eeh, również i polskie działo, 
które ostrzeliwało Bc?rlin. 

POLOWY P.ALTYCKIE 

W ostatnich tlniach daje się zauwa
żye poprawa ilościowa w wynikach po· 
łowu morskiego. Poławia się duże ilo
ści dorsza drobnego, połowy płastug i 
węgorza są średnie. Sezon połowu ło
sosia należy uważać za skończony. W 
rejonie Darłowa r_v!Jacy pcławiają 
wraz z dorszem śledzie. 

CORAZ WIĘCE.T ROBOTNIKOW 
WYNALJZCóW 

W garbarni w Szczakowej majster 
techniczny ob . .Krupa Józef zbudował 
według własnego pomysłu elektryczny 
wentylator., Dzięki za.stosowaniu tego 
wynalazku, zużycie dzienne węgla w 
garbarni zmniejszyło się z 9,5 ton na 
3,5 ton. Robotnik - wynalazca otrzy
mał wysoką premię pieniężną. 

PIERWSZY TRANSPORT 
WESTFALCZYKóW W ELBLĄGU 

Do Elbląga przybył pierwszy trans
port Polaków z Westfalii, którzy za
trudnieni będą w miejscowej fabryce 
turbin i maszyn okrętowych. 
. Po uroczystym powitaniu na dworcu, 
Polacy z Westfalii sl:ierowani zostali 
do przygotowanych dla nich mieszkań. 
W najbliższych dniach spooziewane 
jest przybycie nastę~mej grupy weslfal
czyków. 

UDOGODNIENIA DLA TURYSTOW 
W PIEN1NACH 

Zai:ząd Główny Polskiego Towarzy
~twa Tatrzańskiego i jego oddział w 
Szczawnicy prowadzi intensyw.ne prace 
nad odbudową podstaw turystyki w 
Pieninach. PrzystępuJe się do odnowie
nia niepoprawionych od 10 lat znaków, 
Na ścieżkach turystycznych ustawia 
się nowe drogowskazy i tablice orieiita 
cyjne. 

PTI' uruchomiło ponownie schroni
sko tur:-- styczne M.<> .ierczaka. 

• 

Zao itrywanie spółdzielni t ren h 
na wsi i m·eśc!e - przermu:e ,,Samopomoc Chto~sia" i 11Społemu 

W związku z powstaniem Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" i Centrali Spółdzielni Spo
żywców „Społem", które przejęły pra
wie cały zakres działarua b. „Społem" 
Związku Gospodarczego Spółdzieini RP, 

za ód 

przeprowadzono podział pomiędzy o
bydwie centrale - masy towarowej, 
znajdującej s'ię w magazynach, skła~ 
dach i sklepach. 

Podział przeprowadza się w ten spo
sób, że każda z central przeimuje od-

I 

powiedni asortyment towarów, w które 
zaopatrywać będzie spółdzielnie tereno
we. Techniczne przeprowadzenfo po
działu powierzono terenowym oddzia· 
Łom obydwu CPn1ral, które otrzymały 
wskazówki i szczegółowe v,.--ykazy to
warów. 

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samo
pomoc Chłopska" zaopatrywać będz.le 
spółdzielnie w całym kraju za pośr(?d· 

• nictwem powiatowych związków sp6ł· 
WUl8tR·e kUfSY telełeChR CZ . 8 W W fSZ W~8 dzielni gminnych w magżyny I urzą· 

Pięk młodzie·y 
Z dniem 1 lipca br. zorganizowane jęcia na kursy jest nieprźekrocmny 30 dzenfa rolnicze, materiały pędne, na· 

będą w Warszawie 2-letnie kursy tele- rok życia i poSiadanie małej matury. wozy ~ztuczne, matPrialy budowllłne, 
techniczne przy kręgowej Dyrekcji Słuchacze kursów złożą zobowiązan i e blachę. śrorlki ('lChron:v roMin I t. P· 
Po~1t i Telegrafów. Abc;olwenci otrzy· do 5-letniej pracy po ukończeniu nauki. . .Społem" przejmuje hurtową roz::prze
mają tytuł techn ika telekomunikacJ1 W dniu 30 bm. kandydaci poclcfanj bę- daż wszystkich ratykułów spożyw· 
i prawa takie same, jak absolwenci li· dą egzaminowi z matematyki I ,Języka czy ch. 
ceów telekomunikacyjnych. polskiego w zakresie gimnazjum. Niektó!e artykuły iak: wyroby z drze 

Nauka na kursi:ich, dost~pna dla męż- Podanfa 0 przyjęcie na kurs należy wa, węgiel, artykuły gospodarstwa do-
czyzn i kobiet, jest bezpłatna. Słucha- mowego, materiały piśm~Pnne, artyku-

k , ć b d -c . • składać w terminie do 24 czerwca br. ły chem1'czne i· t. p. rozprowadzać b"'-cze ursow otrzymywa ę ą u1o1es1ęcz- -. 
ne wynagrodzenie, przewidziane dla ~zpośrednio w Dvrekcji Okręgu Poczt dą obydwie centrale - każda dla pół· 
pracowników poczty. Warunkiem przy· i Telegrafów w Wi'łrszawie. dzielni. które są jei członkam i „ ... ._.. .... ..___. ____________ __,S'.D!'I!~ 

4 ty i e sz ·1 tr y a aparaty 
W tych dniach odbyło się w Warsza· 

wie posiedzenie nowowybranego Zarzą
du Głównego Społecznego Komitetu 
Radiofonizacji Kraju. 

Zebraniu przewodniczył wiceprezes 
Zarządu Głównego SKRK W1 Chyliń· 
ski. Według sprawozdań prezesów okrę 
gów SKRK główny nacisk położony 
jest obecnie na akcję radfofonizacji 

szkół i wsi, która rozwija się pomyśl
nie. W roku bieżącym imtalacje radio-
we otrzyma 4.000 szkół. , 

w ramach akcj'i szkoleniowej prze-
widuje się m. in. zorganizowanie cen· 
tralnego Kursu Instruktorskiego, zrze
szającego przedstawicieli SKRK z każ
dego powfatu. Ponadto przy wszystkich 
kołach Towarzystwa R:rajoznawcze~o 

---------------------------------------------Wa • cy 
H r 

Powstała w lutym b. r. „Harcerska 
Służba Polsce" orgamzuje · okresie let 
nim kilkadziesiąt obozów w pvw. kra
kowskim, w Zgorze 1 ~>::i na Dolnym §lą
slm, w Wejherowie w pow. morskim i 
w pow. chojnickim. Grupy obozowe 
„HSP" wykonają sze1 <'g prac, związa
nych z oóbudową miast i wsi, wezmą 
udział w akcji żniwnej i ośmatowo-kul
tura!nej. Zuchy har1·erskie w nkresie 
letnim zajmą się rówuii~Ż oczyszczimiem 
lasów, zbiorem jagód i: grzybów. 

M. in. grupa obozowa „Harcerskie.i 
Sluż~y Polsce", składająca się z 500 

oiy pracy 
b ol ce 

chłopców z Byclgoszc~y. wyjedt.e na 
4.-tygodniowy obóz do pcw.7. pilskiego, 
gdzie zajmie si~ mE'li<"racją łąk nadno
teckich, zmianą nawiP• zch,1i clrbg pali
stwowych oraz weźmie ndzfa.ł w c.!..cji 
repolonizacyjnej pr~~z urządzanie co
<lziennych „Ognisk harcerskit'h" dla 
ludności okolicznej. Grupa ta WPfmie 
udział ponadto w odremontowaniu i:;zko 
ty wiejskiej w Kużnky Czarnkowskiej. 
W sierpniu b. r. zalo7.ony będzie obóz 
harcerski w okolicacr Zakopimego, w 
ramach ktćirPf.O o t1!·i;,il?;i.e się k•irs -lla 
dru?:ynowych Pomor.za. 

~--------------

Będzie y produko ć gaz ·z t fu 
Pamorskie 1azownie )11! przystępu!~ do ekspl tac1i te o surowca o,ało we10 

·Zjednoczenie energetyczne Okręgu Jako zakłady, które będą produko· 
Mazurskiego w Olsztynfo przystąpi] ( wae gaz z torfu, przewidt i„ si ~a7ow
do studiów, mających na celu eksploa- nie w 0[„7h•niP. Kwirłz:vn111, Elhhw:u. 
tację bogatych pokładów tnrfowych w l\lalborku, Glzycku, Kętrzynie 1 Urąro_. 

woj. olsztyńskim na potrzeby gazowni. wie. 
Wybrano już 40 torfowisk o powier7. Na prace badawn:e CPnh"alne whnbe 

chni od 100 do 3.000 ha położonych w Pl!eTa:etyc1ne wyasygnowały l inili•m 
pobliżu ga7n"1Ąrn'i. 7.łotv<-h. 

zorganizowane zostaną kursy radioa· 
matorskie. 
Społeczny KomitP.t Radiofonizacji 

Kraju pr7.@jmuje c;:iłkowiciP z::rnp;:itrze
nie instyttli::ji , szk6ł organi?acji !=pole· 
cznych i t. p. w sprzęt radio\1,."' na do
godnych \•.rarunkach, jak ró,vnież i zbyt 
lamp, które sprzedawane będą po ce
nach urzędowych tylko za pośrednic· 
twem SKRK dla człon k6w Komitetu. 
Zarząd SKRK uchwalił ramowy plan 

oracy, przewidujący zorganiwwanfo w 
bieżącym roku akcji szkoleniowej, pro 
pagandowej oraz imprez ogólnokrajo
wych popuJarv:;mjących radio. 

Zarząd SKRK postan<1w11 wystoso
wać list otwarty, wzywają<:'V rodlicó"l 
do ofiarności na rzecz radiofonizacil da 
nej szkołv. Społeczny KomitPt R~dlo
fonizacj1 Kraju pokrywa w 50 prot'en· 
tach koszt radiofonizacji szkoły, !';0 pro 
cent zaś potrz0bnej sumy wpłacają 
Knła Rorhki0lskie. 

Sport w Alek and ro w· e 
Dnia 6 czerwca odbył się wyścig ko

larski dla członków sekcji Klubu DKS 
na dystansie 65 klm oraz dla czł0n.t\.Ó' 
sekcJi i amatorów na dystansie 20 ki
lometrów. Trasa wyścigu biegli od 
Aleksandrowa pod Lask, z powrotem 
do Aleksandrowa. Start n11stąpił o go
dzinie 11 z przed lrkalu Klubu DES 
przy ul. 1l Listopada. 

Wyniki w poszczególnych konkuren
cjach: 

na dystans ie 65 klm: 1) Sędziak, 
czas 2 godziny 11 min. 10 sekund, 2) Si 
ciński, czas 2 godz. 18 min. ""O sek., 
3) Mikołajczyk, czas 2 godz. 20 min. 
30 sek. 

Kola Gospo.dy · Wiejski h z c g ra • 
Bieg ukończyło 7 zavvodników. 
Dyst11ns 20 klm: J) Misia.lak, czaa 40 

min. 2 sek., 2) M..arciniak, c?.as 43 mm. 
10 s„ 3) Tadeusiak, czas 44. min. 30 se
kund. 

poka!ą orobek swej pracy na Wystawie Wrocławskiej 
z,•·pz0 k Samnromccy Chłor~kiej or

,;-~nizuje na Wystawie Wrocł~wsl-' .' 
pawilon Kół Go""podyń Związk"U S:imo
pomocy Chłopskiej. 

W pawilonie Kół Gospodyń Wiej
skich wyi::tawione będą fotografie· 
,..„_,.,,, ·t ~wia.i~cP :.m1ce kobiet w obra
dach Zrze~?.eń Branż.;wych, w spółd7.iel 

ni rh wie_i ;.;Jd ch, kursach doszkolrnio
wych i Ł d. Phu>. ze i wykresy zapo
znaią. zwiPdza.hcych z ol'liągnięciami 

i planami Kół Gnspodyń Wiejskich ·n::i 
prz.vszlość. -e0mysłowo wykonanP ry· 
"li nki i nrnl-iety zobrazują ludO'N<' 
lwó1 cw~.ć art . •st :·c:wą . 

Pod hasłem elektryfikar Ji wsi poka
„ane będą ulepszenia techniczne wpro
wadzone przez Koła Gcspodvń Z. S. Ch 
na wsi. Eksponaty, fotografie i rysun
ki przedstawią zelektryfikowane pral
nie wiejskie, piekarnie oraz łaźnie Zw. 

C: ri łYlopomocy Chłopskiej. 

W dziale zdrowia wys tawione zosta 
ną. apteczki domowe, fotografie przed
;:itawiają.ce Ośrodki Zdrowia na w i. 
·zkolenie przodownic zdrowia, foto· 
i;rafie m1eJscowosc1 uzdrowiskowych 
ila chłopów oraz plans:...e obrazującP 
• 1dzj a ł kobiet wic,;skich w· ludowych 
~" '-połarh sport.o vych. 

Wspólnie z Chłopskim Towarzysl em 
Przyjaciół Dzieci zorganizowana będzi~ 
makieta przedstawiająca dzieciniec 
wiejski. 

Pod ha.słem .„Nigdzie o nas - bez 
nas" urządzony będ:..ie dział obrazują

cy udział kobiet w życiu spolcczno-po-
1 itvcznym. Wystawfr·ne zostaną foto
"?rafie prredstawia.iące prace kobiet w 
Sejmie, w partiach politycznych, w 
Radach Narodowych, Samorządzie , 
~półdzielczości i t. d. 

Walce z a.nalfa~l~"7mem por:więcony 

1-i~dzie osobny dzia.ł z o<lpowiPdnimi 
1 \'~ ·l re mi i -:~J j.;cHmi. 

Na szóstym miejs<'u uplasowa ł się 
Babiarz Lucjan - ko:arz o jednej no
fae. Gdyby me def~ht motoru na tra
sie. kolarz ten zaj?,lb~,r jedno z ier -
~zycb niiejsc. I Szc · } . 

• • • 

Komunikat klubu OK S - Aleksandrów 
D1.1ia 13-go czerwca odbędzie się re

wanzowe spotkanie druzynv bokser-
skiP.i DKS-u z T<luh"'m Sporto'l'•ym 
„Włókniarz" ze Zgierza. • 

ósemka DKS-u ~v:.r„ ~~<Pi rlo h•go spot 
kania w na5tępując~:m skła ·Izic (kolej
ność według wag } : - B::i ra nowsJ{ i, 
Knypel, Zwierzchow~ki, Wielkopolan 
KaczmarC'k, f11 ch11L::ki, Pa wlak. Ad1m-
czyk (Mi} o!::i jCT-)'l· l. ( Szr>1r.) 
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Dz.lś, wtorek Il czerwca br. godz.Ina 20 Kon 
eert SYl!lfon'czny , powtórzenie programu In11-
u~aC'y)nego w nowej sali. Dyrygent: Zdzi-
5ław Górzyński, Solistka: Eugenia Umińska, 
;krzypce. 

Bilety w ka~le Filh11rmonii w god:!!. 1Q. -
13 oraz od 17-ej do rozpoczęcia. 

0

3485 

TE/ł.T )". 
TEATR WOJSKA POLSKIPGO 

Dziś n godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 
'Dziś, o godz, 19-ej !arsa francu3ka z 

XV•go wieku „?viistn: Piotr Pathelin" oraz 
„Grzegorz Dyndała" Moliera. 

TEATR KOMEDTI 1'.!UZYCZNEJ „tUTNlA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1b11cha. Udział blerze 60 osób. - Chór 
- Balet - OrkieMra. RHetv wo.:eśnlej do na
bycia w Spóldnelnl Artystów • Plastyków -
Pio1rkowi;ka 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. v.,r niedzieli: k11~a teatru c:rynna od 
~odz. 11. 

TEATR „SYRENA", Traugutta t 
Dziś i codzierµlle o godzinie 19,30 komedia 

G. Dregel:v w or>racow. ł z piosenkami Jerze
go Jur andota „DOBRZE SKRO.JONY FRAK" 
z go§clnnym wy~tępem Ireny Horeckiej I Ka
i!mlerzl'I Sruberta na czele z~społu „SYRENY" 

Kasa czynne od godz.. to - 13 l od 16-ej, 
tel. 272-70. 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34 
D'liś ! codz. o t!odz, 19,15 farsa Noe~a Co

warda „SEANS''. Udział bl"r~ : Hanna Biellcka, 
HeleM Buci.yńska . Haltna Głu szkówna, W11n 
da Jakubińska Michał Melina, Danut;a Sza
flarska 1 Lndwlk Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-e3 i od 15-ej, 
l@l. 123-02. 

INA 
ADRIA - „Alek5ańder Newski", godz. 18,341, 

20,30; "' nie.dz. 18,~ . . 
:SAJKA ...... „Ostatni ~p'', godz. 11!, 20,30; w 

nledz. 15,30. 
!IAŁTYK - ,J:agubioee h.l", gw,dz. Hl, 18,30; 

w niedziele 1!5,30. 
GDYNIA-„Progrem Aktualności ltraj. l Zagr. 

Nr 15", ~z. 11, 12, U, 18, 1T, 18, 19, 
20, 21. 

HEL - „Biały Kier•, ~z. 18, 18, 20; w 
nied~ 14. 

MUZA - „Oflag XXVJI" gieth. 18, ~; w 
nle'dz. 18. 

PO~ONIA - „Życie Jllpfla Zoll", godz. 18, 
18,30, 21; w n!edf;. ii,3<J. 

PRZEDWIOSN!E - „Czitrodzleji.kfe mamo", 
iodl'l. 18, 20; w n.1edzleł1t is. 

ROBOTNIK - „Płom.le nowego Orleanu" 
godz. 17, 111, 21; ,,.. nledz. 15. 

ROMA- „Zn11k: 2an:o", godz. 18, !O; w nied'I:. 
18-ta. 

REXORD - „Guwernantka", godz. 18, 20,30; 
w niedJ'- 15,30. 

STYLOw:Y. - „Timur I jel{O drutyna", 18,15, 
18,Hl, 20,15; w nledz. 14,15. 

~WIT - "Noc grudniowa•, godz. 18,30, 20,30; 
w nle~z. 1 S,30. 

TATRY, (w qgrod1.ie) - Nlew!dzialny Detek
~..,,' 1 1'1, 1~ 21; w nledz. 15. 

~CZ.A' - „Timur 1 jego iirufyna", godz. 17, 
19, 21; w nledz. 15. 

WISŁA - „Casablanca". godz. 17, 19, 211 
dodatk. se!llls o godz. 151 w nledz. 13. 

WŁÓKNIARZ - „Zycie Emila Zoli", godz. 
15,30, 18, 20,30; w nledz. 13. 

WOLNOS C - Zagubione dni", godz. 15, 17,30. 
20 ; w nledz. 12.30. 

ZACHĘTA - „Pep~ta Jlrnenez", 18,30, 20,0; 
w nledz. 1 S,30. 

Co usłyszymy przez radio 
Program na wioTek 8 czetwca 194R roku 
12.4 Dziennik. 12.25 Aurlycia rozrywkowa. 

12.50 (LJ „Budowa kiszarni w gospodarstwie 
chłopskim". 13.00 D. ·':. audycji rozrywkowej. 
13.20 Odczyt dla maturzystów. 13.35 Przerwa. 
14.00 Koncert solisitów. 14.30 Audycja dla diie
d. 14.50 (L) Reportaż dźwiękowy z uroczysto
ści 3-lecia istnienia WSGW w Łodzi. 15.15 (Ł) 
Wiadomości lokalne. 15.20 (Ł) Felleton sporto
wy. 15.25 (Ł) Chwila muiiyki tanecznej. 15.30 
Reportaż z Muzeum Etnograficznego. 15.40 (ŁJ 
Pieśni polskie. 16.00 Dziennik. 16.20 Ką:ik sza
chistów. 16.25 „Gawęda rybacka". 16.35 
Skrzynka techniczna. 16.45 Audycja kameralna. 
17.05 (Ł) „Panna mężatka' ' - słuchowisko wg 
J. Korzeniowskiego. 18.00 Audycja rozrywko
wa. 18.45 „Zaklęty dwór". 19.00 Muzyka lekka. 
19.15 Koncert symfoni~y. W przerwie -
Dzienn'ik. 21.00 „Wiosna ludów". 21.10 „Ulu
bione melodie". 21.45 (Ł) Audy-::ja literacka 
22.00 Koncert Krakow'Skiej Orkiestry P. R 
22.45 (Ł) Muzyka z płyt. 22. 58 (ŁJ Omów. 
progr. lok. na jutro. 26.00 Ostatni" wiadomości 
23.30 Zakończenie audycji i Hymn. 

ZEBRANIE PTZ 
I Koło Terenowe Towarzystwa J;rayjadół 

Żołnierza w Łodzt zawiadamia. że w dniu 10 
bm. o godz. 18-ej w lokalu własnym JTZY ul. 
Piotrkowskiej 97 odbędziP się 2"brante infor
macyjne, D.a 1<,tóre zaprasza członków i sympa-
ty~;}_ " \ -

i>:o24389~ 

, ;..:;;.w.~~ 

pania·la ucieczka Pietraszewsk·e ·~a 
porywa publiczność zgrom ad zon~ na 

IC0!11rze .to twardzi chłopcy. Wcroraj, a więc 
niemi\! bezpośrednio po n iedzielnym wyścigu 
Warszawa - Radom - War6Zawa, 'Zamiast o· 
detchnąć, 6ti!Dęli znów do wyścigu na 125 o
k rążPń toru w Helenowie. Na starcie ujru· 
liśmy i Nap i eralę, Kapiaka, Wrzesińskiego, 
S i em : ńsk i eqo, Olszewsld eqo i Wójcika oz: War· 
szawv oraz z ł o dz i an Pie traszewskiego, Sałygę , 
Grzelaka i Czyża. Wyścig wczorajsoz:y n06il 
nazwę „Wyścigu Zwycięzców", gdyż miały 
brać w nim udział dwie zwycięskie drużyny 
w wyśc i lJU Warszawa - Praga - Warszawa. 
Do Łodz i nie pnyjechali jednak Rzeźnicki i 
ś ląz acy Nnwoczek oraz Wyqlęda, t11k, że trze· 
ba hylo Rze·fo!ckiego zastąpić Olszewskim, 
a śl ązak ów Czyżem i Grzelakiem. 

v\.'y.4ctg łódzki wygra/a drutyna: Ka'lJlak, 
Wrzesińr.kl, Salyga, Czyt J Grzelak idobywa
fqc w pięciu finiszach łącznie 34 punkty przed 
drużyną: Napierała, Siemiński, Olszewski, 
Wójcik I Pietraszewski - 16 punktów. Indy· 
widualn ie świ ęcił wczoraj triumf ulubieniec 
pub liczności łódzki ej Lucjan P!etr118zewski, 
który na ostatni<'h już niemal okrąż~nl11ch po· 
trafl wbić półtora okrążenia tom pozo5tałym 
kolegom.. 

PIERWSZE PRÓBY UCtECZEK 
Wyścig- jak zresztą każdy wyścig dlugo· 

dystansowy, 'llajciekawszym był podczas fini
szy. Pierwszy finin zakończył się zwycię· 
stwem łodz i anina Czyża przed Napierałą i 
Pi e traszew5kim. Próby ucieczki szvbko byly 
likwidowane. Drugi finisz wygrał Wrzesiński 
przed Kapiakiem i Sałygą. Po tym fims7U u-1 
dało ~ i i; Wó jcikowi uciec o jakieś 150 metrów. 

w ZSRR 
_____________ ..... ____ ____ 

Przez kilk.anakie okrl\Żeń Wójcik utrzym11je I 
się na przedzie, ale ostatecznie kapituluje 
przed pościgiem Wrz~ińsikiego. Drog11 ucitiez· 
kę inicjuje niedługo po tem Grzelak. Łodzian\. 
nowi udaie s i ę zdobyć 50 m pn;ew11gi i d'Lięki 
nie j wygrać IJI fini sz. przed Ka;piakiem i Wój· 
cikiem. Napi erała też próbuje. 

Na 40 okrążeniu przed końcem wyścigu 
,Jew 6Z08 polskich" ucieka, ale tor to nie szo· 
~. nie ma tu ani „kocich łbów", które tak 
często są pomocne w takich okolicznościach, 
ani wznies i eń, czy zjazdów. Ciągle trzeba krę· 
ci ć w kółko i nie można zniknąć oz: pola wi· 
di.enia ~wym przeciwnikom. Pietraszew6ki 
przez swoje okulary zawsze ... dojrzy. Dojna! 
i tym razem. ZgaTb~ się ~ kot zad . kierow
nic11 i d06ze<lł Napierałę. Przeoz: 'Pewten czas 
jadą razem na 'Zmi anę, ale w końcu przed sa· 
mym finiszem dają się dojść. 

PIETRASZEWSKI DOCHODZI DO Gł.OSU 

Czwarty finisz był na iclekawszy. Przed 
200 metrami N11pi!'rala roZ1Joczyna uyw, ale 
na wirażu at11kujP. go Pietr11szew-;lt! i przy 
wyjśdu na prostą mi ja wygrywa.jiic ten finisz 
z dużit przewagą i w ładnym @ty~ przed Ka· 
p iaklem, Czyżem l Wrze6ińskim. Tera1: wyścig 
zaczyna eię ożywiać coraz baTdzieJ. Pietra· 
szewski, który do tej pory jechał be'Z n iepo· 
trzebnego 5zarpania się rozpoczyna generalny 
atak. Do końca wyścigu pozostało tylko 16 
okrl\żeń toru. Pietra-szewski naciska mocniej 
pedały I w krótkim czasie ucieka o ja:kieś pół 
okrążenia . 

TRYBUNY DOPINGUJĄ 
Trvbuny z.aczynai~ doping i jakby tym 

dodaj11 ~ Pletrasze..,,"!!klemu, kt6ry po e~mł11 
okrlłŻc-niM:h docbod-ii p<>oz:ostałit ńe:wk~ wbl• 
jllj{\<: jej jedno ok.rl\.Ż"nie. Pietrattt~. nie 
dość na tym, UV'hko wychodrl mów n~ czoło 
i 'Z prz.ew~g11 półtora okrl\.Żenia przy burzy o
klasków kończy wyścig jako plenrszy w 'kła• 

syfik!!<:Ji mdywidualnej, przebywaj!\(:~~~ 
50 km w crasle t godzina i 22 mfnuty. 

Podczas wyścigu na 40 okrate'ltlu ulegli 
kraksie i boleosnym kontuzjom Grulak i Sa
łyga . 

namo znów na czel 
w rozgrywkach piłkarskich o mistrza stwo Zwląz~·u Radzieckfe10 

MOSICW A (ob41. wł.) I wego usportow!e!rla ludności. Odm.~.t., otny· 
Po ostatnich ;u.qryw muje się p<> osl1tgnięciu okreś.lonych minimów 
kach piłk<\1-i;ki<"h o w rótnych gałęziach sportu. Minima dla I-go 
mistrzostwo 'Zwil\z'ku stO'pnia «Il następujące: (męiczybi ~5-30 lat) 
Radzie-::kleg„, zasoz:ły 8 ćwiczeń gimnastycznych, bieg na 1000 m w 
w tabeli gier µoważ· 3:25 min„ bi99 10 km na nartach .,., 1 :o.5 godz, 
M zmiany. Dotych· pływanie 100 m 1>1.ylem dowolnym lbf!Z oa: 
ci.Mowy lea:łer - 1>u), bieg 150 m oz: przenkodami ·ff' pó!toreJ 
drułyna CDK4. «traci- minuty. Ponadto każdy zdaj11q „-yb;~ ~n· 
ł11 jeden p:i.c.\t, remi· dywidua.lnie tzw. „nON!lT do-pełn.lai11:e • '!l!

suj11c mec'Z , ,.Dyn&o Jeżne od gałęzi uprawl11nego 6P"~~. -.,. łTt· 

wiarze: bieg na 500 m (na ~eh) w 1 mln., 
pływecy: bieg 50 m w ~o M'!k. itp. 

Odznaki •Il w trzech stopni~c:h: .n. mło
dzieży szkolnej (nit11oz:e .mfuttma od ,,od-my$) 
i dle sportowców (wyż6z& mi11Hma1. 

Od cza511 wprowa.d'lenia. o-dznakl fl~~-t.. r.) 
otrzymało Jl\ jut pom.ad 16 mmono,·1 n-Wb. 
Liczba odznaczonych powięk6n się ? ro.ku na 
rok, szczególnie vr okresie po~ofe~m. k;e· 
dy -maczek otrzymttje corocz:n1~ p~ttS?.ło tr.~~ 
lion 08ób. 

mo" (Miń•:t) i •padła 
fit na trzecill po·;.ycJę. 

Na aoło tabeli -rr· 
tUnllł &Ję Z>.'6pćł ,,Dy· 

nnmo" s Tyfl.it1u, który p<> 5 grach ma. 8 punk· 
tów. Drugie miejsce ujmujlł mo&!ti+wwk.J 
,,Spartak" 1 8 punktami po 6 me<:zacri. Ostat
nl11 dI'llŻ!IJl'ł w ta.beli jest zeepól m.,. c;e"11ki 
,,Skrzydła Sowietów". 

Turniej piłki ręcznej 
· zespol6w sp61dzielczych . 

Z wlelkf.m Minteresowanlem o-:zeti:wany 
jest mecz między obec.nym leaderfłtllł - „Dy· 
namo" (Tyfli6) i drużyną mot1klew1i:'.ego ,J)y
namo", znanego oz:e swych sukceeó..- zagra· 
nicr.nych. Spotkanie to ma się odbrć S bm. ! 
może znów wprowadwić poważne rmiany w 
tabeli. 

• 
W Tallinie odbył się mecoz: leli;\„atletycl!· 

ny między reprezentacjami rep!lollk ettot\· 
&klej i gruziń5k!ej, zakończony w punktacji 
ogólnej zwycięstwem :&otonti. Po11cT11s tego 
spotkania U6tanowionych było kilka ;ekor
dów Gruzji. I tak: mi5tri.yni Eurny - Nina 
Dumbardze uzyskała w rzucie dyski9'D ·losko· 
nały wynik 48,32 m a w pchn: ęciu k.:il~ -

12,36 ro , GJkieli przebiegła natomil-;t 100 m 
w 12,9 sek. 

Pierw~?:il tura bl<>qów na przelej "!:ostała 
jut w Zwią!ku Radzieckim zak·lńctona . U· 
czeostnlczyło w niej ponad 2 mi\10111 młrodzfe· 
ty robotniczej , i których większJ~Ć ~~ · agnęła 
wymagane minima na odzna.k:11 ,,G016w d'.l 
pracy i obrony ZSRR". 

O<lrnaka wychowania fizv rz 1e;p , G"+6w 
do pracy i obrony ZSRR" (GTO) 2nst-"1a wpro 
wadzona w Związku Radzieckim v 19'31 roku 
i odqrvwa b. poważna rolę w rri~wo i :1 ,iaso· 

W sobO<tf! 1 niedzielę w 
Helen<Jwie odbywl!ły 11ię e
t1min acje Ze6lp0łów 11pól· 
dzielczych piłki ręcznej w 
:elu wyłonienia reprezen· 
tacji na Igrzyska Związ
k.ów Zawodowych, które 
:idbędą się w @ierpniu "". 
;tolicy. Na zawodach. byh 
ob ei:-n i p rzeds ta ·w1 <"ie le 
Związków oraz 6pecjalny 

komitet, któ;tv wyłonił na.Jlepszych . '!:~wodni· 
ków spośrór) biorących ud1.1ał w turmeJu. Gra· 
cze ci bi:dą 6k06zarowani przed igrzy-6kami dla 
otrzymania należytej kondycji i przygotqwa· 

nia. TI.JR 
W konkurencji 6iatkówkl m~klej 

łódzki zdobył p;erwszP rn iej<;<"e przed Wroc· 
ław; „m , Wan;zawą i Kriikr>wem. 

\"l sia.tkówi:-e t„ń-;kj o j SKS Wa rs'lawa vln · 

G iazda z yciąza 7:1 
w mec1u towarzyskim 

W towarzy i;kim spo tkaniu pil lc a r o;l,im 
„G,~azda" zdecydowanie pokonała LKS , Jed· 
ność" 7:1 (5:1). 

W drużynie „Gwiazdv" wyróżn:U s ę : Ro· 
zenrwaig, Erlkhm11n i Litwak. 

Sporlowcy-robol • c 
na budowę Wspólnego Dom 

lJ 
Jeszcze do dzis·aj1>Te10 dnia 

rzęsto 6łyszy się ~ak ' e , po
-viedzonka", że sp"Jrtowcv t:ic 
społeczeństwu nie pnyn„~zą 
dobrego, że ko;nt:.i •ą mc;sę 
forsy, którą lepiej t>vb'.Jy o· 
brócić na „godz: ·nsze · ··ele. 

N.e zupe!n.e jednak tak jes·t w rz~:~vw1st , 1· 
ści. Sport robotniczy j~t inny. Juz r lP. edna· 
krotnie mieliśmy dowody jego ofiaMośi:i, !e
qo uspołecznienia. Dzisiaj, gdy Cire nlemaJ 
społeczeństwo jest zaabsorbowa:ie '1'..lj,1w11 
wspólneqo domu dwóch polączJ 11y;h 1:·" di 
PPR I PPS - sportowcy· rohotn: ·~Y. ' frkc·l· 
wiek każdy z nich zasilił fundusze hud.iwy 
domu z własnej kieszeni, pragnąc ;es1cze Jerl· 
nak przyczynić 6ię do poparcia tej a.kej! na 
szerszą 6k~ występują z piękną '.n:cia'v-wą 
rozegrania meczu piłkarskieqo po n:eizv p·fl
cowmkami fizycznymi, a umysł o wytlli. 

dnia 26 bm. i catk0wity dochód pr7.e~.i •< 7 ~' Ć 
na uisilerue fundu"ZU budowy ws ;.i'.ll.1ego do· 
mu. 

Do komitetu orqanirncvinerio w asr.ll .,, ta • 
mien ia pracown jków umy"łowvrh : dvrPktor 
naczelny H. Wi ęrkowce;ki {wn 1 01<kąi1W<'nl. c b . 
L. Lambrechl i ob. F. Grosman. Z ram .e.1!a 
oracowników r:zycznych ob. ob . Mal;'l 1wski, 
5vsio I Kmin. 

.RAT:..TVK" KTNO „WOLNOSC" 

Dziś PREMTERA! 

film produkcji ameryk::lńskiej 

„ZAGUBIONE DNI'' 
W rolach głównych: 

RONALD COLMAN, GREER GARSON w 

Reżyser: MERWYN LE ROY 
... 
= ..., 

był C710łow\ lokatę pned l.odzil\. Oo~d~ ..,,...,. 
grali w finale 2:0 (15:5, 15 ·12) . 

W .koszykówce żeńskiej SKS Wanioz:aw-1 po 
konał zes'Pół łódzki. 

W ko6zykówce męskiej TUR ł6dz.k..i wygrał 
z Krnkowem, Warszawą i Krosnem. W finale 
wynik brzmia 1 'i6:39 (25:23) 'Z Warszawlł. 

Tabelka li owa 
Po 10-tej rundzie rozgrywek 

mistrz<X'ltwo Klasy J?anstwowej 
przedstawia s;ę na'.ltępująco: 

piłka~)rj_ch -„ 
t11.obelka gier 

I. Ruch 
2. Legia 

. 3. Cracovia 
4. Polonia {BY I..) 
5. Polonia (W·w a) 
6. Ga rbarnia 
7. Wi ~ła 
8. Rymn 
9. ZZK (Pozn~ ń) 

10. AKS 
11. Warta 
12. ŁKS 
13. Tarnovia 
14. W id!eW 

gier 
9 

10 
9 

10 
10 
10 
10 
10 
9 
g 
9 

10 
10 
9 

pkt. 
1~ 
14 
13 
13 
ll 
10 
9 
8 
8 
8 
8 
1 
7 
2 

lffos. br. 
4(}:11 
21:14 
21 :13 
20:18 
2.4 20 
13 15 
24:18 
23 :26 
14:15 
15:19 
15:20 
22:28 
10:20 
13:40 

Owa rekordy Polski 
ustanawia:ą pływacy 

.....,._ ;_·- ,i WROCŁAW (obsł. wł. ) W r&-
.... ~, ą. mach rozegranych we Wrocła-
~~· wiu zawodów pływackich m i ę· 
~~ ~ł/· ~dzv mistrzem Pol-ski - „Piast" 

! · {Gliwke) a AZS (Wrocław) u
s tanowiono dwa nowe rekordy 

• -·~ Polski. 
W biegu na 400 m stylem klasycznym Krau· 

ze {Piast) u-;t11.nowił nowy rekord c1.asem 
6:19,!\. Poprzedni rekcwl. należ~cv do Katiutka 
(Giszowiec) wynosił 6:44,6 i ustanowiony był 
w roku 1932. 

Rrugi rekord ustanowiła sztafeta męska 
4 razy 100 m stylem klasycznym (Piast, Gli· 
wke). uzyskując czas 5:34,5. 

P Jrażka mistrza świata 
LONDYN (obsł. wł . ) - Na torze Herne Hill 

odbyły s i ę zawody kolarskie• o mistrzostwo 
Anglii w sprincie, w których or;tartował m. in. 
mistrz świata w tej konkurencji. Reg. Harri• 
(Anglia). 

Inicjatywa ta , wvszla z PańM ·v1wy0·ti la· 
k ładów Przemysłu Wełn ianego Nr ri? . Nł :re· 
branf11 sekcji piłki nożnej ucbwai<Jno ;ert'.l'.IC
głośnie rozegrać takie spotkanie w Gol>:itę, 

Po raz pierwszy za6tosowano system punk
towy'. Rozegrano 6Ześć biegów, w których za 
zwyc ięstwo przvznawano 2 pu kty, za poraż
kę 'Zaś 1 pkt. W ogólnej klasyfikacji zwvcię• 
żył Anglik Barnister, %dobywając 6 punktów 

-------------------------•\tytuł mistrz.& Anglil przed Harrisem - 5 pkt. „ ... --


